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Oszustwo na tle odbijania
teaiiSsiiosiw d o la m m b  we Lwowie.
Min. Skrzyński w Ameryce.

CHICAGO (Pat.) Wczoraj wieczorem  
b u rm istrz  m . Chicago wydal na cześć mi 
nistra Skrzyńskiego obiad, w którym wzirlo 
udział wiele wyb»cnych osobistości.

P. m in ister  SHrzyńsHi oJpowiedział 
na przemówienia, dziękując burmistrzowi za 
serdeczna przyjęcia i podkreślając udział A- 
nteryki w  oswobodzeniu Polski, oświadczył, 
że Polska da dow ód użycia odzyskanej w ol­
ności dla debra powszechnego. Nicpotrze- 
buje ona cudzej pomocy dla spełnienia tej 
misji, domaga się jednak od !nnych naro­
dów , aby dały jej sposobność do zrobienia 
użytku ze swej wolności oraz czas dla do­
wiedzenia tego, co  może zdziałać genjusz 
Polski w  ramach niewzruszonych granic. 
Ameryka i Polska spełniły pracę, polegającą 
na budowaniu now ego państwa. Dziś oba 
te kraje mają wspólną koncepcję po.ityczną.

CHICAGO (Pat.) Na oficfjatne pow i­
tanie, wygłoszone przez burmistrza m. Cl ■ 
cago na  tiroczystem  p osiedzen iu  rady  
m iejsk i ?j m  n. S k rzy ń sh ’: odpowiedział 
dłuższem przemówieniem. Uroczystość za­
kończyła się rzęsistemi oklaskami dla mini­
stra i owacyjnemi okrzykam i: „Niech żyje 
Polak!
* >3— t u  .
Balkon napełniony ludźmi r u n ą ł!

131 osób rannych .
LONDyN, 26. 7. (PAT). Jak donoszą 

z Melborne, dzisiaj przez ulice miasta prze­
maszerowali mary .arze eskadry amerykań­
skiej, witani przez olbrzymie tłumy publi­

czności.
Podczas defilady marynarzy zdarzył się 

fatalny w skutkach wypadek a mianowicie, 
r u n ą ł przępełn iony ksrlŹTii balkon je ­
dnego z Kinoteatrów. 131 osób odniosło  
Iżeisze Eub cięższe obrażenia.

Votum zaufania dla rządu jugoslo- 
słowiańsKiego.

BIALOGRÓD, 26. 7. (PAT). Dyskusja 
nad oświadczeniem rządu zakończyła się wczo­
raj uchwaleniem rządowi votam zaufania.

I rancuskie święto narodowe.

: "w:.

W dniu 14 1 pca w rocznicę zburzenia Bastylji (17S0) odbyła się Dod Lukiem 
Triumfalnym w Paryżu w!elka rewja wojskowa.

l i i i  1 1 1
W yw iad  z m im stfe m

Rzym. 26. lipca. (Pat) W  wywiadzie u- 
dzielonym przedstawicielowi P. A. T. zapo­
wiedział łotewski minister spraw  zagr. Maje- 
rowicz swój przyjazd do W arszawy w dniu 
30. lipca.

Zamierza on w W arszaw ie poruszyć nie 
załatwione jeszcze spraw y pomiędzy Polską 
a Łotwą, oraz zadania i program konferencji 
w Tallinie, która powinna ustalić wspólną 
politykę Polski i państw bałtyckich w spra­
wie bezpieczeństwa na Zgromadzeniu Ligi 
Narodów

a a  j  e r o  w i c i e m .
W dalszym ciągu oświadczył min. Maje- 

row icz:
Bardzo mi leży na sercu doprowadze­

nie do takich stosunków między Polską a 
Litwą, aby między1 temi pań:-1wami nie by! o 
muru chińskiego. Ta sytuacja szkodzi i nam 
poiitycznie i ekonomicznie 'Zdaję sobie jed­
nak sprawęyrże my sami nie jesteśm y w  mo­
żności w ystąpić jako pośrednicy w  tej kwe- 
stji. Wiem, że tej spraw y nie załatw i się w 
czasie mego pobytu w W arszaw ie i że wo- 
góle uie da się ona załatw ić «a kolanie11.
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Główne wytyczne ustawy. -  NieHtóre braki wynihające z jej ramo- 
, wośc?. — Szanse wejścia w życie i Konstłiwencje.

Uchwalona przez Sejm ustaw a o refor­
mie rolnej przewiduje iz corocznie w ciągu 
10 lat podlegać ma wyw łaszczeniu 200,000 ha 
za pomocą parcelacji prywatnej, a następnie 
(w ciągu 2 i pot lat) przymusowej, za pośred­
nictwem specjalnych instytucyj parcelacyj- 
nych. Majątki państwowe mają być parcelo­
wane przez rząd. W yw łaszczanym  wtaści-

dalej stw arza się stosunkowo wiele mniejsza 
dla samowoli organów szwankującej u nas je 
szcze bardzo administracji.

Niezmiernie ożywiona byta dyskusja o- 
koto poprawki 171. Chodziło tu o pretensje 
wierzycieli hipotecznych. O ile mianowicie 
pretensje te nie mieściły się w  szacunKu, po­
praw ka ta uprawniała wierzycieli do w ystę-

cieiom ziemskim pozostawia się 180 ha w cen powania na drogę sądową przeciw temu sza- 
trum, zaś na kresach 300 ha, tym, którzy zie cunkowi. W ystąpienie takie nie w strzym aio- 
mię trzym ają tam od r. 1795, czyli zachowy- j by aktu w ywłaszczenia jako takiego, a więc 
wali się lojalnie w obec zaborców przez walka przeciw tej poprawce, jako groźnej dla
wszystkie pow itania polskie. Za przekazane 
do parceiacjt grunty obszarnicy otrzym ają 
5 prc. rentę w wysokości, zgodnej z szacun­
kiem do podatku majątkowego. Parcele, sve- 
dług sóecjalnej kolejności, będą przyznaw a­
ne małorolnym, bezrolnym i siużbie folwarcz 
nej w ilości 15 ha w środku państw a i 35 ha 
na kresach, przyczem fornale mają o trzy­
mywać zanomoKi na zagospodarowanie i ulgi 
ze specjalnego funduszu zapomogowego. O- 
trzymujący' ziemię mają spłacać jej wartość 
w ciągu lat 40 w odpowiednich ratach, zaś 
ze spłat tych będzie um arzana 5 prc. renta 
ziemska.

Jeżeli ataki klubu chrześcijańsko narodo 
wego, jako posiadające charakter w yłącz­
nie niemal negatywny, nie posunęły na ogół 
naprzód spraw y reformy rolnej, to trudno 
jednak nie przyznać w pewnych punktach 
raicji wywodom  p Stroińskiego, pomieszczo­
nym w "„Warszawiance". U stawa ma w ła­
ściwie

charakter ustawy ramowej
wicie spraw musi być rozstrzygniętym 1 przez 
specjalne rozporządzenie wykonawcze, a

akcji reformy, nie była uzasadnioną.
Czy i kiedy wejdzie w życie „Ustawa 

o wykonaniu reformy, rolnej", któż to dziś 
przewidzieć zdoła. Nie brak sceptyków, któ- j 
rzy twierdzą, że nie' o to przecież chodź ilo,

żeby ta ustaw a stała się ciałem, tylko o to, 
żeby posłowie ludowi a zw łaszcza P iastów - 
cy

mieli się czem poenwauć tia wakacjach
przed wyborcami. Jako m aterjał do agitacji 
przedw yborczej ma ta ustaw a w artość zna­
komitą, którą świetnie przewidział poseł W i­
tos, zabiegający o jej uchwalenie tak gorli­
wie i tak przemyślnie. Nie należy się więc 
na razie denerwować, że od dziś za rok bę­
dzie w Polsce zupehia ruina materialna — 
nie mówiąc już o moralnej, bo w szak prze­
ciwnicy reformy uważają, że podkopuje ona 
Konstjducję! Najpierw bowiem na razie me 
zanosi się na to, żeby ta ustaw a naprawdę 
prędko mogła zacząć działać, a powtóre, gdy 
to nastąpi, to nie w yw oła ona jeszcze i tak 
żadnego przewrotu, albowiem — jak to już 
pisaliśmy ci sami ziemianie, k tórzy tak na tę 
ustawę w yrzekają, ofiarowywali już~ swego 
czasu rządowi w iększą ilość ziemi do parce-

t
*

P o ls H a  r y n k ie m  ć l a  t o w a r ó w
Pod powyższym potrójnym tytułem „Daily Ex- 

press" (dziennik dotąd chłodno dla poIskiŁsposo- 
biony) zamieszcza znamienny długi artykuł, który 
poniżej w streszczeniu podajemy:

„Wielki kraj, który wypełnił co do joty swe zo­
bowiązania międzynarodowe i który posiada ol­
brzymie bogactwa naturalne i zdrową walutę, o- 
partą na solidnych rezerwach, gotów jest i chce 
zostać rynkiem otw artym  dla Angljf, jeżeli angiel­
scy kupcy potrafią schwytać w lot okazję. Krajem 
tym jest Polska, której niepodległość zagw aranto­
wana jest przez trak tat wersalski. Pułkownik F. 
Vernen Willey prezes zrzeszenia przemysłowców 
brytyjskich „Federation ot British Industrie" zaleca 
nawiązanie z Polską stosunków handlowych. „Nie-

6 6

angielsKitb. -  Waluta’ złota.
wiciu — mówi pułków nik Wiliey do przedstaw i­
ciela „Daily N cw sJ — zdaje sobie spraw ę z roz­
ległości i powagi Polski, m a’ącej 3(5.000.000 ludno­
ści, czyli 7-kroć wrecej, niż Danja, Szwecja, lub 
Szwajcaria. Polska jest obecnie rynkiem zbytu na 
wszelkie tow ary prócz tkackich, które w yrabia sa­
ma. Jest natomiast w potrzebie półwyrobów i r "
szyn. Polska zależy od jakości zbiorów rolniczych,-1
a w roku bieżącym żniwa zapowiadają się znako­
micie i Polska mieć będzie na eksport v. iele ziar- j
na, cukru, spirytusu i innych produktów. Tern sa 
mem będzie w stanie fekspertować, to czego Anglja . 
potrzebuje. Polska jednak musi mięć kredyty na to, 
aby przętzucić most pomiędzy chw ilą obecną i'żn i­
wami. Nieusprawiedliwiona będzie niechęć niek.tó

CARLO D AD ONE.

Przełożył ADa M STODOR
(Ciąg dalszy).

W ściekły zwróciłem -się do straży:
— Ten pan ma jeszcze ołówek i papier! 

Dlaczego nic odebraliście mu w szystk iego?
Strażnicy spojrzdi z lękiem na ten no­

wy ołówek i papier. Następnie wyrwali je 
brutalnie z rąk więźma, aie^za chwilę miał 
on vt,rę.ku znów innyw-ołćwek. a przed mm 
leżał nowy arkusz papierti.

Yyftdsiaifem t-o, .zapewniani panów, to n i' 
mojemi -oczyma, pomimo, że więźnia z rew i­
dowano jak nujdok ładnej, przyczem roze­
brano go niema), do naga.*a ubranie jego aż 
do szwów ćókladnffc przeszukano.

Byłem w zburzony wreszcie przerażenie 
przejęło mnie, tak, że. ledwie zdołałem się 
zmusić do tego-, aby strażnikom rozkazać , 
aby zabrali mu jeszcze raz papier i ołówek 
Ody zaś strażnicy usłuchali, oskarżony'' sam 
uprzejmie podał im te przedmioty.

A potem ośmielił się nawet poklepać 
mnie dobrotliwie po ramieniu i rzekł:

— Zapomniałem, czcigodny panie dyre­
ktorze, zapytać o ulfoę, przy której położone

jest pańskie mieszkanie. Mam przecież o 11 
złożyć panu wizytę.

Oburzony tą  bezczelnością, zdenerwony 
tein rnepowteiim polawieniiem siłę ołów ka 
i paieru, a  jeszcze bardziej tern, że czułem 
się oip raz pierw szy pokonanym przez innego 
człowieka,, co w yprow adziła mniei ze zw y­
czajnej równowagi', rzekłem doń jednym 
tchem, jak gdybym  go chciał skarcić;

—  No tak, i owszem, przyjdiź pan punk­
tualnie o 11 do mnie. Przemknij pan. przez te 
masywne i okute drzwi, pr/.ekJź. kury iarzem 
oi zez c;ała czterech szyldwachów i przez 

| wejście o trzatóh kratach, zejdź- pan na po­
dwórce, B łaSł otaczający więzienie
mur szcściometrp-ąlcj wysokość i. skocz zeń

gród. Butro to łączy się z mojem p.rywatneir 
mieszkaniem.

Nie wiem, jakim sposobem nerw y mo.e 
j przetrzym ały popo-łudirc. W szędzie widzia- 
j Jem ow e nćesamawite oczy, zwrócone ku
mnie,, ciągłe brzmiał mi w uszach jego chłód

głos.
Tróefonowalem to tu, to tam, eto prefek­

tury, d o . dyrekcji polic-ii, do sędziego. Zapy--- 
ty wałem tego/i owego i otrzymsplom co do 
do mego więźnia sprzeczno wiadomością 

i zgodne tyłko w tssrn. że jest to jakiś niesa- 
(Hłpwity, obłąkany lub nbzw ykły  człowiek.

doj ogrod.it, w yłam  potom pięcioro arzau

Yyreszcic»
SjjCŻ;C , muł; 
jestem, i jar

wszisstmeni wtez.at&rfr je-

i przyjdź db n tne, gfctpczc, jakim -pan jesteś, 
a niczcni iunein !

Potem wyszedłem gtyiiutowmie z s:em 
-razem za strażnikami. Kiedy zaś zanim klucz 
nik drzwi zamkną:, wstecz się cbeYzaicm, 
sptóitsegłiem blsdir>c fz  przt-trażemiern.., że 
tan niesamowity człowiek ma przed sobą nćfc 
'Rtf arkusz papieru i nowy otiów-dc w  ręku. 
Nie powiedzikiem na to nic. Zabrakło mi od 
wagi, a zdaje się, że strażnicy doznali lego 
samego uczucia.

Dla pozoru ody/rodziłem jeszcze lelka 
irmycii cel i powróciłem do biura, znajdują­
cego się jak panowie w iecic, \vc  wscliod- 
nicin skrzydło więzienia z  widokiem na o­

tem
umieli p;;;;t/eć,n'o. Zwyczajnie 
u zrównoważony i trudno mnie 

wyprow adzić z równowagi, a!e,. tego dnia-, 
przez ca ty bj-*# jego nie mogłem yjc przcł k- 
nąć, oczckłwa-em tylko,I ttyj godzi,iiy — jedc- 
ns.stej, o kiórcj więzi£?i»j®luecai mnie odwic- 
-ćzić, W prawdzie by ty  cliw ł'e, w* których 
z ił aiczftJein mój l-ąk i 'strasełłwfe- zdenerwo­
wanie i w czasie tycli zciiwi! ząrządz.item, by 
więzień by? jak na-McHnęL-mal strzażany 
prócz ludzi, którym zupełnie ufałem, którzy 
g e  ani na chwilę n?c inffii• spiisżecąa ? oka. 
Nie p o leg łem  się jednak do łóżka o jedena­
stej, w brew  memu zwyczajów i.

(C. d. n.).
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rych kupców udzielenia Polsce kredytów 41. Angija 
zw iązała imię swoje z traktatem  wersalskim, a nie­
podległość Polski jpst trw ała, jak trw ałym  jest tra ­
ktat wersalski. Od 18 miesięcy waluta jest oparta 
na wartości złota, podczas gdy jej rezerw y znacz­
nie przewyższają wysokość ustawową. Chwilowo 

'Okoliczność ta zataniowiąla rozbó j kraju, jednak w 
przyszłości okaż.e się ona dobroczynną. Polska jest 
lednym z pierwszych krajów sprzymierzonych, któ­
ry  skonsolidował swe długi zagraniczne i godnie od­
powiedział swyin zobowiązaniom moralni m i Pie­
niężnym. Jedni ni z powodów, dla których Polska 
nie cieszyła się opinją dobrego rynku zbytu, była 
uporczywa propaganda niemiącka, dyskredytująca 
wszystko, co polskie. O informacje handlowe, co 
do Polski, bardzo często są pytani agenci niemiec­
cy, którzy łćoloryzują swą opinję w ten sposób, aby 
jak najbardziej Polsce zaszkodzić, co jednocześnie

szkodzi naszym widokom i planom. Ogromna ilość 
naszego przedwojennego eksportu rosyjskiego szła 
w rzeczywistości do Pofsla. „Trade-Uniony“ na.sze 
stale zalecają handel z Rosją. Dlaczego mieiiDyśmy 
jednak handlować z krajem tym, który zaprzeczył 
swym zobowiązaniom międzynarodowym i w do­
datku nie przedstawia żadnej gwarancji? Uwagi go­
dne są czyny, dokonane przez Polskę, od czasu 
odrodzenia się Rzeczypospolitej. T rudności- napot­
kane, przy zlar się w jedną całość trzech części, 
przez 100 lat przeszło łączonych w trzy różne ce­
sarstw a, były olbrzymie. Polska jest krajem boga­
tym w węgiel produkty leśne, naftę, ludność jej 
stale w zrasta, a ponieważ jest zaporą, odgradzają­
cą Niemcy od Rosji, polityczna jej powaga jest tak 
wielką, jak w aga gospodarcza. W szystko powinno 
być czynione, aby jej dopomóc.4'

Mordarca trarma straż prssr tras&ia
swej ■ ©fiafir*

SifłanKa miłosna. — Tragifarsa. — Dramat zakończony zabój- 
stwem. — Noc w  kaplicy c m e n t a r n e j .  —  Sumienie.

O J W  miejscowości S:roki Bricg, w  po- Jest zwyczajem u Jugosławian, że czu
biiżu miasta M ostar (w dawnej Heircogowi- wa straż przr trupie. Otóż Todor zgłosił
nie, a dzisiejszej Jugosławii) rozegrała słę 
przed kilku dniami, tragedia miłosna, która 
brzmi nieprawdopodobnie, jak bajka.

Otóż we Wispi n nianej tu miejscowniśd 
4 żył pasterz trzód Todor Ma.pojbwi-c, ndo - 

dzicniec uix>gi, lecz p iękny , jak Adonis. To­
dor kochał piękną Milkę lvcewic, dziewczy­
nę z tej samej wsi.

Historia zbczyina się jak sielanka. Todor- 
stara się o Milkę. Lecz dziewczyna lr-e ch cą  
la nic słyszeć o tych zalotach jego. Rodzice 
zaś wyszukali diia niej bogatego męża. W tę 
ęńelankę nagle dostaje siię groteskow a nuta 
farsy, bo oto w  pięknej Mftaer zakc-chal się 
bogaty wlaśężcidl trzód, u którego Todor byt 
pastuchem. Oświadczył się. został przyjęty 
i w parę dlni później odbyły się zaręczyny. 
Zrozumiał teraz T-o-cter. że wszystko- jego 
nadlzieje rozwiały1 się bezpowrotnie. A je­
dnak raz jleszczie spróbował -przeciwstawić 
się losowi. Rzucił -się do koian swemu panu, 
błagając, aby oddał mu ukochaną. Bogaty 
właściciel trzód kopnął go nogą, nazwał 
warjatem- -i po>sz©d z-a-raz do rodziców -narze­
czonej, aby  ustalić termin ślubu.

Tej samej nocy Todfar zastrzelił Milkę. 
Dziewczyna w yszła na ganeczek domu przy 
facjatce, aby  przed pójściem na spoczynek 
zaczerpnąć świeżego powietrza, Todor p rzy­
czajony u węgłów domu, podkradł się i strze 
Iii do* niej z diuboltówki. Dziewczyna uoad-ła 
inartwai, nie w ydaw szy naiwet jęku. A Todor, 
nic widziany prze nikogo, ucielkł' i skrył się 
w  swojej komorze, gdzie sypiał także młod- 
ozy pastuch. Kto zabił milkę, nikt nie umiał 
powiedzieć. Todor wykazał swoje alibi. Spal 
w  komorze. Zaświadczył młodszy pastuch i 
widział także gospodarz, jak obaj w szli ra- 
zem do komody i ułoży!1’ się do snu. (O  
te m , że Todor wśród nocy wykradł się z 
komo-y i wrócił tam w pół god łfcy  później 
nikt o tem nie wiedział.)

Trupa Milki ułożono na katafalku wśród 
stosów  kwiecia, w  h?li cmentarnej.

się u rod iców Milki, że będzie w nocy czu 
wał przy zmarłej. Rodzice zgodzili się tem 
bardziej, że nie zgłaszał się nikt inny na 
ochotnika.

Todor czuwał przy trupie swej ukocha­
ne’. Te*-az zdawało mu się, że już niepo- 
dpielnie należy do niego.

Nagle rozpętała się burza. Zaczęły wa- 
':ć p'oruny. Raz wraz oświecały błyskawice 
wnętrze kaplicy i trupa na katafalku, do­
koła którego płonęły świece.

Todor przeraził się. Zdawało mu jię 
także, że zmarła otwiera powieki, i że sły­
szy, iak m ówi: „Mordę-co". Rzucił się ku 
nie> i nie w iaJommo co się dalej stało. Na­
zajutrz znaleziono Todora rozciągniętego 
cb-ok katafalku, trup Milki spoczywał na 
nim. W pierwszej chwili ludzie sądzili, że i 
on nie żyje. Okazało się jednak, że zemdlał 
j leżał w kilkugodzinnem omdleniu.

KLdy op zytomniał, pierwsze, co po­
wiedział było: Aresztujcie mnie, j.stem  mor­
dercą. A petem z czął opowisdeć.

Zdała moi się, że zmarła się obudziła. 
Widział też widmo białe sunące przez okno 
do kaplicy. Przerażony nachylił się nad twa­
rzą zmarłej, a kiedy dotknął się twarzy, ze- 
md eł. Być meże, iż w owej chwili podświa­
domie uniósł ciało jej z trumny, a potem, 
upadając zemdlony p .c iąg n ą ł za sobą trupa.

Ludzie słuchali zę zgrorą. Spojrzano 
w okno. Wisiało tam prześcieradło, l.tóre 
wiatrem zagnane aż do okna kaplicy cmen­
tarnej. uczepi ne jednym końcem o kraty, 
chwiało się jeszcze teraz. Straszyło ono mor­
dercę wśród nocy i myślał, że widma go na­
wiedzają.

Teraz tragedja Todura stafń się proed- 
miotem r .zm ó w w ca łe j okolic . Ludzie pro­
ści duchem powtarząjąc tę historję m ów ią: 
„Oto nie trzeDO sędziego śledczego. Złe su­
mienie samo się odezwie i odda zbrodniarza 
w ręce sprawiedliwości.

Uprowadzenie w suftscnobilm.
(?) W ydarzyło się to w Palerm o we Wło- i akt zem sty ze strony byłego narzeczonego^ z ktń- 

szec.li. W jasny dzień uprowadzono w  automobilu I lym  panna Rozalia zerwała, 
pannę Ro/irtję Cris-po-. Przypuszczają, że jest to W. dniu „uprowadzenia44 panna: Rozalia (li­

cząca obecnie lat 18) udała się Z m athH na* spaj- 
■cer. Na Yia San Martino dogonił je automobil, ż 
którego wysiedli trzej panowie. Podczas tego, 
kiedy ieden z nich jporwał pannę na auto i odje­
chał z nią spiesznie, tamci d-w-aj „opanowali44 pal- 
nią Crispo, zatkali i-ej usta-, aby nie krzyczała i 
dopiero kiedy auto znikto- im z oczu, wypuścili ją 
i zbiegli.

Policja szuka „uwodziciela44 i p-orwanej pahny.

Prowokowanie Europy trwa 
w dalszym ciągu.

Wywiad korespondenta japońskiego u tow. Stalina

Łuck, 23. lipc-a.
(pja) W zeszłym ty.godsuu faktyczny następca 

Lenina, tow. Stalin-Dugalaszwili, udzielił w yw ia­
du korespondentowi japońskiego pisma „Nitschi—- 
Nitsclii14.

W tym wywiadzie powiedział on między iu- 
n-onń: „Zbliża się chwila, w której państwa Za­
chodniej Eiiro-py pochowają same siebie i na zaw­
sze w jamie, którą wykopały same dla siebie na 
\Vbe.h,o-J.zie“.
... Mówiąc o Jap-snji, tow. Stalin podkreślił, że 

o ile ty 'ko  chce odegrać ona poważną rolę na 
Wschodzie, to musi swój ustrój państwowy uzgodl 
lńć z ustrojem Sowdcpji.

Biblia w M im tz,
Co Barnard Shaw  nap isa ł o m ałpim  

procesie "w Dayton.
(?) Znakmity pisarz angielski, autor -niedawno 

u lia-s we Lwowie? granei sztuki „Joanna -d‘Arc44 
napisał wspaniałą satyrę odnośnie do procesu 
, njflńjis£a“ w Dayton. Tytuł tej satyry- „Biblia w 
Amery-co".

-Podajemy tutaj wycinki tego fejletomu,
„Nie zsgvszo się zdarza, że jakiś kraj, albo 

jakaś pojcdjńcza; gubernia ośmieszyć mogą caty 
kontynent, albo, "że ź^farzy się ‘cos co pojedyńczc- 
go czjtjwieka w Europie zmusi do, postawiartia py­
tania, czy Ameryka była kiedyś cywilizowana1. 
Pytanie aktualne Temcssee (w stanie Teniessce 
leży D a y tc n O  Bryan psyczyiiiłi się do- togo, że to 
i-est aktualne.

Nam, po tej stronie Atlantyku, cywilizacja 
Ameryki w ydaw ała się zawisze tro-chę podej­
rzaną44.

A potem drwi Shaw zo sposobu, w’*jaki Yan- 
Kes traktuje biblję, jak solne tłumaczy odnośne 
ustępy i jak w rezultacie m asy tego- ludu am ery­
kańskiego drwią sobie z nauk, zawartych w bibljt.

Na prawo i na lewo rozdaje Shaw mocne 
cięgi, które trafić mają w gubc-uiiato-ra stanu Ten­
nessee Bullera i w Bryana, tego najwyfrwalszego 
kaiKlydatą- na prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Naprzyklad takie zdauił??^
Samuel B ufer po-wiedziiił. że Karci Darwin 

wygnał ducha z wszechświata. Poiicz.yć to zaip-ew 
ne można na dobro- Butlera i Lisprawie-lliwiłCby] 
to tego człowieka, bo wszak właśnie urodził -się 
pod tę porę.

Czy ,\szyscy Amerykanie podobni są takim 
Br.yymom i Butlcro-in?

A jeśli tak jest, to- kto podtrzymuje ruch i 
egzystencję tego państwa. Czy kierują tam rzą­
dami iryjsoy policyści, chińscy pachołkowie, 
szkoccy i-nżyniero-wie, czy też bankierzy żydow ­
scy? Jedno bowiem jest jasuem tutaj: Gdby Anie*- 
ryka rządzoną była przez takich ustawodawców, 
jaifc Butler i przez takich polityków, jak Brj an 
jużby po tygodniu leżi-la w gruzach.
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PolsH i samochód.

Hr. Steian Tyszkiewicz, twórca pierwszego sam och odu  p olsk iego, p tzystosow a-  
nego do rolskich dró \ i właściciel fabryki tych samochodów, zwanych „Ralf Stetysz* 
znajdującej tię obecnie we Francji, a która z cza sem  Zostanie przeniesiona d oPolski. 
Hr. Ty?zkiewic: uzyskał na ostatnim ra dzie, odbyw ającym  się w Polsce na prze-
str eni 33 0 km. medal złoty.

Pwel feansasrsl przeciw cafe* armii.
(NOWE EPIZODY DAREMNEGO POŚCIGU. — ŚMIAŁA UCIECZKA PRZEZ RZEKĘ POD GRADEM 

KUL. — DWAJ ŻOŁNIERZE MIMOWOLI ZDRADZILI BANDYTOM PIAN POŚCIGU.)
Bukareszt, w lipcu.

P  ścig za dwoma bandytami, Tomescu i Munte 
m u wciąż trwd,--z użyciem wielkiego aparatu woj­
skowo,^ttiandarmskiego, lecz, jak dotychczas ■— jest

(Ciąg dalszy.)i
Tak posegregowani satelici los swój zno' 

sili spokojnie i z godnością, a kiedy się zda­
rzyło, że niejaki szlachcie de Chabau, za li­
czony do katcgorji „męczenników'", niezado­
wolony ze swego losu obraził ciężko Ninon, 
wydała mu, przebraw szy się po męsku, poje­
dynek, w którym „dziurawiąc" go lak stare 
sito, raz na zawsze nauczyła dworności 
i respektu. —

Zawziętym wrogiem Ninon byl ,jKrwa- 
v y kardynał ‘ Richelieu, na którego dźwięk 
im.onia, najbardziej odważni bledli, a powód 
tej nienawiści był następujący: Kardynał
Richelieu miał słabość do kobiet, nic też 
dziwnego, że mocno zajęta jego uwagę —  
.najpiękniejsza. Ale Ninon nie znosiła wszech­
potężnej Eminencji i nic się tu ani kompli- 
memtami ani tfutjeratfti nie dawało zrobić. 
Kardynał Richelieu, skąpiec niesłychany, w y 
ciągnął więc ze swojej -szkatuły sumę 50 ty ­
sięcy ludwików i posłał je pięknej, przez 
sfyn.ną kurtuzannę Marion Ddo.rme, nieszczę 
śliwą kochankę Ciny Ma-rs‘a, a przez pewien 
czas przyjaciółkę Ninon. Nie wiele to iednak I

bezskuteczny. Dwaj dezerterzy kpią sobie ze ści­
gającej ich armji i ze zręcznością leśnej zwierzyny 
zapadają w ogromne lasy powiatu Dambowica. Są 
tam miejscami ostępy, jeszcze nietknięte nogą czlo-

pomogło. Marion wyleciała razem z kardy­
nalskimi ludwikami z pałacyku p izy  ulicy 
Tournelks, -a kardynał Richelieu otrzym ał od 
Nincn następujący, woniejący bilłeeiik :

„Oddaję się, lecz się nie sprzedaję!"...
Ninon de Lenelos, była paskudnie niesta­

łą, a w  orgiach rozkoszy nikt jej nie mógł 
dorównać. Sławnym  był naprzyklad jej „ty­
dzień miłości" z w ytwornym  markizem de 
Chatre, Wobec którego egipcjanka Rodope 
i faraon Amaiis wydają się" małemi dziećmi, 
jest to także następująca anegdota z jej ży­
cia: Hrabia dlEstrcfcs i aiiibe cłlT.ffiat zako­
chują się na zabój w Ninon i obaj zostają jej 

j kochankami. Zachodzi maty ewenement. Po­
jawia się na świat maleństwo1 płci męskiej, 
zaczyna się aw antura, gdyż każdy z  współr 
zawodników rości Sobie pretensjo do ojco­
stwa, Ninon jest w prawdziwym  kłopocie : 
— „Nie wątpię, że syn mój należy -do jedne­
go z was — mówi ale do którego, dloprawuy 
nic wiem! Aby zakończyć spór, kochanko­
wie rozstrzygają sprawę ojcostwa grą w  ko­
ści. W ygryw a hrabia dTEstrees, k tó ry  w y­
chowuje swego psoudorsyma bardzo staran­
nie, zaś niieposiadająca ani szczypty uczuć 
macierzyńskich i nie lubiąca dzieci mama Ni­
non, przyjmuje go u siebie raz na miesiąc, 
pozwalając mu pocałować się w rękę i słu­
chając łaskawie jego j1 pięknej gry na lutni.

Tak ten i było jej lżycie,! gdy liczyła lat o- 
kolo trzydziestu. W tym czasie zawiązuje

wieka, dające pewną I bezpieczną krjjów kę.
RoTnlmo to onegdaj zdanjfrło się po raz pier­

wszy,, że ścigający zetknęli się ze ściganymi. P o­
wodem, dla którego bandyci upuścili leśne schro­
nienie

była... spódniczka.
Mianowicie Munteanu posiada w Jednej z okoli­

cznych wsi — kochankę, do której jest barazo przy­
wiązany. Usłyszawszy od chłopów, że ją areszto­
wano, postanowił spróbować widzieć się z nią, nim 
opuści te strony. W raz z nieodstępnym Tomescu 
wyszedł więc z lasów i na drodze 

spotkał dwu żołnierzy 
z ekspedycji pościgowej. Ci, w idząc dwu liidzi w 
mundurach podoficerów, mfiiemałi, że mają do czy­
nienia z przełożonymi... Munteduu, udając, że jako 
nowicjusz w tych stronach, obawia się zabłądzić, 
w ypytał żołnierzy dokładnie o wszystkie 

szczegóły akcji pościgowej, 
o rozkład oddziałów itp. Zebrawszy te cenne w ia­
domości, bandyci oddalili się. Dopiero teraz w żoł­
nierzach zbudziły się wątpliwości. Uderzyło ich to, 
że mundury rzekomych podoficerów nie we w szy­
stkich szczegółach były przepisowe. Dali znać do­
wódcy oddziału, który autami w ysiał oddział żan­
darmów i otoczył część lasu, gdzie zniknęli ban­
dyci.

Istotnie udało się obu śmiałków otoczyć. Bandy­
ci idząc, że są otoczonymi z błyskawiczną szyb­
kością wskoczyli na dwa pasące, się ąa polanie ko­
nie i pędem

przedarli się
przez kordon pościgowy, przyczem mimo gradu 
kul nie ponieśli żadnego szwanku. Skoczyli do rzeki 
Arges i przepłynęli ją, znikając w lesie. Jak w ska­
zują ślady’, jechali całą noc, by zniknąć w nieprze- 
bitych, wielkich puszczach koło Dragomirestie.

Tak więc zuchwałym i obrotnym bandytom u- 
dało się znów zadrwić ze ścigającej ich przemocy. 
Znowu przy tern zaszedł wypadek 

zastrzelenia żandarma 
przez własnych kolegów, którzy podczas pościgu 
wzięli go za jednego z bandytów.

bliższy stosunek z Wielkim Kondeuszcm, 
bliskim kuzynem rodziny królewskiej, który 
byl jednym z wybitniejszych łudzi XVII. w. 
■Znakomity ten wódź i śwtotny zwycięzca 
z pod (Rocroy, najdumniejszy ka.\va'ler i chlu 
ba Francji, istotny podówczas nickoronowa- 
ny Jcról Francuzów, uległ również wdziękowi 
pięknej Ninon i kornie stosował się dio jej 
kaprysów. Ninon w ydawała się początkowo 
wielce bohaterem zajętą, tow arzyszyła mu 
kuneo w pr.zebru.rjiu męzkiem w pochodach 
i odbyła wraz z niim podobno wjazd tryum ­
falny do zdobytego na N.emcaeh Fribourga. 
Ale bardzo szybso nastąpiło zerwanie, gdyż, 
jak • twierdziła Ninom, pocałunki Wielkiego 
Kondensza zam rażały ją., a  gdy jej podawał 
wachlarz, miała wrażenie, źe doręcza jej 
m arszałkowską buławę.

Stosunek skończył się lecz przyjaźń po­
została, Ninon bowiem umiała w  przedziwny, 
sposób przetw arzać byłych kochanków na 
Wiernych przyjaciół. A ile była w artą przy­
jaźń Wielkiego Kondeusza, przekonała się 
Ninon niebawem. Oto kiedly kok: jej osoby 
począł się tw orzyć coraz głośniejszy sKar­
da!, potrafiły damy z salonu Ramko1 >i 11 ct na­
mówić ówczesną1 regentkę Francji, królow ę 
Annę Austriaczkę, aby nakomiec zechciała się 
zająć panną dte Letaclos, której postępowanie 
zagraża moralności publicznej i spokojowi 
ognisk domowych.

(C, d. n.)
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Przejechany przez pociąg
między Macoszy nem a Żółkwią.

(d) Wczoraj o godzinie siódmej rano na 
torze kolejowym między Macoszy nem a 
Żółkwią znaleziono przejechane przez po­
ciąg zwłoki młodego mężczyzny. 'Zawiado­
miony o tym wypadku posterunek policyjny 
w  Żółkwi przeprowadził " dochodzenia i 
stwierdził, że jest to Kazimierz Łuczajko, li- I

czący lat 18, który pochodzi z Macoszyna.
Ponieważ zachodzi podejrzenie, że Łu- 

czajko został najpierw zaoity, a potem porzu 
eony na torze kolejowym celem upozorowa­
nia samobójstwa, przeto posterunek policyj­
ny w Żółkwi prowadzi dalsze dochodzenia.

o swym udziale w  partji komunistycznej, o* 
raz o swych obawach przed zemstą ze stro­
ny swych rzekomych towarzyszów partyj­
nych. Dr. Hankiewdcz wraz z wnioskiem na 
odczytanie tego listu postawił również wnio­
sek o przesłuchanie owego Jaworskiego w  
charakterze świadka.

Na tern tle wywiązała się dyskusja mię­
dzy prokuratorem a obroną-, która ze swej 
strony domagała się dopuszczenia innego do 
wodu na stwierdzenie, że Mykytyn mimo 
wrszystko należał do komunistów. Decyzję 
w  tej sprawie poweźmie trybunał.

Na zakończenie sobotniej rozprawy prze 
słuchano świadka inspektora Piątkiewicza, 
który udzielił pewmych wyjaśnień w  sprawie 
dochodzeń, jakie z polecenia ministra Hiibne- 
ra prowadził w  związku z zeznaniami My- 
kytyna, a następnie podał informacje o oso­
bie Pańczyszyna. Otóż stwierdzono, że Pań 
czyszyn brał udział w  Kongresie komunisty­
cznym w  Moskwie, oraz uczestniczył wraz z 
Fidykiem i dwoma innymi w zamachu na 
więzienie w Warszawie.

Dalsza rozprawa w poniedziałek.

Ulali iftiiiilfflT
(d) Wczoraj na ul. Balonowej wyda* 

rzył się wypadek, który idnak na szclęscjS 
nie pociągnął za sobą ofiar ludzkich. M,’ - 
nowicie Stanisław Bryiski, szofer Wyd7>ału 
Samorządowego, jechał samochodem marki 
„Fiat" Nr. 160. U wylotu ulicy Balonowej 
i Żółkiewskiej nagle pękła opona i wsKutek 
teg • samochód wjechał na chodnik, wywra­
cając i łamiąc s{ud, oznaczający przystanek 
wozów tramwajowych. Tak Bryiski, |akote» 
córka jego, Jadwiga, która była w samo­
chodzie, w  wypadku tym n.e odmeśli żad­
nych uszkodzeń cielesnych.

Na elicy Łyczakowskiej zaś ąufo oso­
bowe, oznaczone LW 7717 najechało na po­
sterunkowego Józefa Kmiecia. Pogotowie 
ra*unkowe rannego opatrzyło i przewiozło 
do szpitala powszechnego. Kmieć odnióoł 
na głowje dużą ranę oraz obrażenia na ręce.

Odmienny zupełnie wypadek wydarzy! 
sie na drodze z L. bierna do Lwowi, Oto 
autem, które prowadził szofer Józef Hełlei 
jechała właścicielka dóbr Łucja Crerkawska. 
chwilowo zamieszKała w hotelu „Zorża*. W  
czasie jazdy jakiś chłopak rzucił kamieniem 
na auto, skutkiem czego Czerkawska od­
niosła ciężką ranę na głowie. Zawiadom-ona 
o tern pelifja ujęła sprawcę. Jest to N. Fei- 
geł, liczący. lat 13, zamieszkały w Zimne1 
Wodzie

Itiiiiii i to!i#iiid!.
(d) Ubiegłej nocy dokonano włamania 

do restauracji Wojtyńskiago w  BrzueJiowd- 
cach, dzierżawionej przez Gastfreunda. 
Sprawców, jak stwierdziła policja, było kil­
ku. Wyłamali oni okiennice i przez okno 
wtargnęli do środka. Złodzieje doszczętnie 
obrabowali cały bufet, a nawet z dużego 
garnka, w  którym był ugotowany już rosół, 
zabrali kurę.

Posterunek policyjny w sprawie tej prze 
prowadził dochodzenia i jednego ze spraw­
ców włamania już aresztował. Jest to chło­
pak W ładysław Gałek z Remenówki koło 
Tarnopola. Był on u Gastfreunda zajęty i

1 6 - t y  d z i e ń  r o z p r a w y .
Sprawi zamachu na PreiydenSa
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MySrietyn, ŚCornhaber, Jaeger, Giaseraiami, i Dwernicki

p"zed
Na sobotniej rozprawie miało nastąpić, 

jak wiadomo, przesłuchanie Stefana Pańczy- 
s?;yna oraz konfrotacja jego z przesłuchanym 
onegdaj byłym funkcjonariuszem pcLiej. war­
szawskiej, Cechrrowskdn. W •statnirn jednak 
■nomencie obrońca dr. LarLau - sprzeciwił się 
przesłuchaniu Pańczyszyna ze względu na 
to, że obrona <tve zaznajomiła się jeszcze do­
tychczas z jego aktami, wobec czego nie mo 
paby tak, jak raairD, uczestniczyć w ego  
przesłuchaniu. Trybunau przyoSyW się dio te 
jo wniosku 1 odroczył. przesłuchanie Pań­
czyszyna. —

W ten sposób odpadła naiważu ejsza a- 
trakcja sobotniej rozprawy. Niemniej jednak 
nie zibywało jej na sonzacyjnych momentach. 
Dostarczyły 'icii pr^edewsizysłikiem obrona.. 
M fanowicre dr. Ptrracki postawił cały szer 
rog wniosków' mających dila dalszego toku 
procesu ważne znaczenie. Odnośnie d!o one- 
gdiajszego wn.tojku prokuratora- co do prze­
słuchania w charakterze świadka Ffaesiewi - 
cza, obrońca zażądał równocrfrśire prze- 
s'uchan'.a znawców - .psychlali ów na do­
wód, że Filaśi,ćwicz od młodości podlegał ob­
jawom, świadczącym o jego degeneracji u- 
mystowoj. Dalej domagał się przesłuchani 
rzjrch więźniów: Hutnika, Diuka i Pawia cz­

ka, którzy mają poświadczyć, że Mykytyn 
wobec nich obwinił Pańczyszyna i Ftdyka o 
wykonanie zamachu, oiaz że nikt go nie na­
mawiał do fałszywych zeznań. Inni, podani 
przez obrońcę świadkowie mają w  tej lub in' 
nej formie złożyć zeznania, obciążając Pań - 
czyszyna, a w szczególności, że zjawił się 
on we Lwowie! na kilka dni przed zamachem

sądeia,
oraz że przy by r bezpośrednio z Moskwy, 
g&zljc przedtem zaprawiał się w  osobnej 
szkole, kształcącej dtywersantów i terrory­
stów'. Wśród! całego mnóstwu świadków, wy  
mienionych na rozmaite okołicznoAci przez 
obrońcę, figuruje nazwisko b. ministra spraw, 
wewnętrznych Hubnera,

, Osubao postawd wnioski na przesłucha
nie kilku nowych świadków' obrońca dir. Lan- 
dau. Matą onii stwierdzić, że Komhaber nie 
czynił żadnej tajemnicy z zeznań Mykytyna, 

.oraz że pomagał czynnie funkojonarjuszóm 
policji w śledzeniu Mykytyua. 

j Ze strony prokuratury również wyszły
wnioski co do powołana diwóch nc- 

| W'ych świadków, a to w  sprawie zeznań zlo 
żonych w śledztwie przez Mykytyna i Dwor 
n lak je go, oraz w sprawie oświadczenia się 
Mykytyna w kwestii będących przedmiotem 
rozprawy listów.

W sprawie zgłoszonych wmiosków try- 
I bunał poweźmie uchwałę.

W dalszym ciągu sobotniej rozprawy 
j przesłuchano świadka dra Lwa Hankiewdcza, 
który jednocześnie zgłosił się jako zastępca 

. prawny Pańczyszyna. Przeciwko temu zapro 
1 testował dr. Dwernicki, jednakże trybunał po 
naradzie zgodził się na dopuszczenie dra 

, Hankiewdcza do rozprawy w charakterze za­
stę p c y  Pańczyszyna. W ówczas dr. Hankie- 
| wicz przedłożył list, jaki otrzymał od nieja- 
aiego Jaworskiego, b. sekretarza partji ko­
munistycznej w'e Lwowie. W liście tym Ja­
worski, znajdujący się obecnie w jednem z 
więzień, stwierdza, że Mykytyn nigdy nie 
należał do członków tej partji. Wynikałoby z 
tego, że Mykytyn śwdadornie kłainąj, mówiąc
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właśnie spal zawsze pod oknem, przez które 
włamywacze dostali się do środka. Krytycz­
nego wieczoru Galek, w ziąwszy cd swego 
chlebodawcy 1 zł. rzekomo pojechał do Lwo­
wa. Tymczasem pozostał w  Brzuchowicach

i z innymi dopuścił się włamania.
Gałka wczoraj odstawiono do lwowskie 

go Urzędu Śledczego przy ul Kazimierzow­
skiej.

Wariat podpalił szkolą.
S t a ł o  s i ę  t o  K o ł o  l ó I K w i .

(d) Minionej nocy o goazinie 2 w pło­
mieniach stanęła szkoła w Lubołoszczy, po­
wiatu żółkiewskiego. Przy spokojnem powie­
trzu doszczętnie spaliła się szopa, a nastę­
pnie budynek z wychodkami oraz cały dach 
na budynku szkolnym. Pastwę płomieni padło 
też wszystka bieiizi.a kierownika szkoły, któ­
ra po praniu była na strychu rozwieszona. 

Stwierdzono, źe pożar ten powstał wsku­

tek podpalenia. Uczynił to umysłowo-chory 
Jan Trub jło. On to nasyciwszy się widokiem 
pożaru, uciekł następnie do losu, mówiąc, że 
tam s ę powiesi. Mimo wkrótce zarządzonego 
za nim pościgu, narazie nie zdołano go w E l ­
sie odszukać.

Dochodzenia w tej sprawie prowadzi 
posterunek policyjny w Batiatyczach.

Oszustw o na tle odbijania
kakM fctał Miar. o s  b o o w ie .

K U * : »  t y s i ę c y  d o l a r ó w  „ s p a d ł o  s l ę “  r z e k o m o  
w  „ ! i r a s ł e “  2 ' e ł n r y c 7 n e | .

(a) Od kilku tini policja, lwowska prow a­
dzi senzacyjne śledlztwo w  sprawie niezwy­
kłego oszustwa, któiego ofiarą na. kilkanaście 
tysięcy dolarów padli kupcy z Bielska. Na 
lazie nazwiska osób poszkodowanych oraz 
samego oszusta policja trzyma w ścisłej ta­
jemnicy, gcfyż prawdopodobnie dziś już całe 
śledztwo!, prowadzone przez referenta ś lcd ’ 
czego p. Grossa, zostanie ukończone.

Spraw a cala obraca sio dlofcoia fafszowa 
nia dolarów przez rzekome odbijanie falsyfi­
katów z oryginalnych banknotów. Oszust, 
który rzekomo

odbijał takie banknoty we Lwowie, 
został aresztow any, a w wyłudzaniu bankno­
tów dolarowych od! naiwnych, osób miał 
kilku spólmifców. —

Mianowicie oszust ten twierdził, że po­
siada spreparowaną jakąś maść, którą 

smaruje banknot, 
a przyłożyw szy do niego czysty  papier pod 
prasą elektrycznie nagi z cwaną

uzyskuje doskonałą odbitkę.

Zarazem naiwnym okazywał takie fał- 
j syfikatyT1 które wiaściwie były oryginalnymi 
banknotami i p rzy  pomocy tych zdołał od! 
kilku kupców z Bielśka wyłudzić kilkanaście 
tysięcy dolarów do odbijania oraz na pokry­
cie kosztów labrykaojl,

| Kupcom tym jednak później oświadczył, 
ze odbitki nie udały się, gdyż

prąd elektryczny zupełnie spalił ory- 
nalne banknoty,

które w  danej chwili znajdlowały się w jego 
„prasie“. Temu jednak dwaj poszkodowani 
— jeden na dlwa tysiące dolarów, a drugi na 
1200 dolarów, nie uwierzyli i a caiem oszu­
stwie donieśli do policji.

Oszust w rzeczywistości wyłudzone w 
ten sposób dolary chował sobie f zebrał po­
kaźny majątek.

W sprawie tetj, pełnej momentów w yra­
finowanego oszustwa, policja lwowska prze­
słuchuje caiy szereg osób. Bliższe szczegóły, 
tej niezwykłej oszukańczej afery podamy w  
jutrzejszym numfuze „„Wieku Nowego!1.

Krwawy aiaman Pawluczenko aresztowany.
(Korespondencja własna „Wieku Nowego")

Mińsk. 18. lipca 
Od trzech lat w okręgu mińskim graso­

wała nieuchwytna banda atamana Pawluczen 
ki. Był on postrachem wszystkich komuni­
stów i komsomolców. Bardzo często zdarza­
ły sie wypadki wypędzenia ze wrsi białoru­
skich komunistycznej władzy i osadzenia na 
Vifciscu sowietów ■— chłopskie rady narodo­

we. Oczywiście, że ludność wiejska sprzy­
jała zaw sze zamiarom Pawluczenki i chro­
niła go przed najeżdżającymi oddziałami kar 
nymi wojsk czerwonych, które stale prześla­
dowały jego lotną bandę. Proklam owanie w  
taki sposób wolnej niepodległej Białorusi oho 
ciażby naw et na bardzo krótki czas miaio 
bardzo silny skutek jako odtrutka na bolsze- 
wizowanie Białorusinów.

Długi czas bolszewicy prowadzili w śród 
chłopów agitację, Pawluczenko jest bandytą, 
że działa za pieniądze „polskich panów“, źe 
jest „dyw ersantem  sztabu polskiego" i t. p. 
nieprawdopodobne plotki, jednak ogłoszone

przez atamana Pawluczenkę deklaracje na­
rodowe były zawsze dla Polski nieprzychyl­
ne. Jednak mimo to Sowiety wszystkie napa 
ay i walki chłopskie jakie toczyły się w Miń- 
szczyźnie zawsze przypisywali polskiej in­
spiracji

Dopiero w  ubiegłym tygodniu ujęto sztab 
tej bandy, stacjonujący w Berdzieńsku. Ra­
zem z Pawluczeńką ujęto jego pumocników 
Pronorczuka i KruKa. Ci obydwaj stanowili 
zarazem komitet egzekucyjny nad schwyta­
nymi komunistami i przedstawicielami wła­
dzy sowieckiej.

Bandę Pawluczenki charakteryzowała 
niebywała srogość względem wsi opanowa­
nych agitacja komunistyczną, i W yprawy w  
taKie strony kończyły się zazwyczaj poża­
rem wioski, podpaleniem stogów zboża i lasu 
należącego do ludności sprzyjającej bolszewi 
kom.

Sprawa ujęcia atamana, któremu przyda 
no imię „krwawego" jest obecnie największą 
senzacją polityczną Białorusi. — Niezawod­
nie nie doszłoDy do schwytania, gdyby nie 
odDywające się obecnie na polskiej granicy 
wielkie manewry czerwonej armji. Właśnie 
Pawluczenko natknąwszy się na oddział kon 
ny regularnych wojsk sowieckich pod Mozy- 
szem — stoczył bitwę — która zakończyła 
się niesłychaną wprost masakrą kawalerii 
czerwonej. Rozbity jednak Pawluczenko 
przez nadciągające posiłki, stracił łączność 
ze swoją bapdą i musiał z drobnym oddzial- 
kiem cofać się, kierując się na Bezdziankę, 
gdzie posiadał najwięcej sprzymierzeńców 
swoicn chłopstwa. Ujęci bandyci będą odpo­
wiadać przed sądein doraźnym

Ruzhufo»3  miasta Lwowa.
(!!) W piątek dnia 24 bm. wieczorem  

miejski Komitet rozbud wy odbył swe osta­
nie przed ferjami posiedzenie pod przewod­
nictwem prezydenta mi ssta Józefa Neumana.

S ’ raw.y udzielenia kredytów referowali, 
pp. Majewski, Biernacki, Matakiewicz i dr. 
Dwernicki. Udz elono 35 petentom pożyczek 
w łącznej sumie 959800 zł. — Między niemi 
naj iększa uchwalona pożyczka wynosi 
14Ó000 zł i najmniejsza 2700 2* Pożyczka 
pierwsza przyznaną została na budowę no­
wego domu o małych mieszkaniach, inne 
uchwalono pożyczki w lwiej części na ukoń­
czenie rozpoczętych budów przez osoby 
p ywatne oraz na nadbudówki.

W końcu na wniosek rektora Matakie- 
wlcza uchwalono, aby Komitet odniosł się 
do miarodajnych czynników, iżby nie odma­
wiano kredytów na budowę domów drewnia­
nych poza p ryferjami miasta.

Katastrofa hodowla!;*.
Pięciu sabitych. Szesnastu rannych.

(?) Gazety niemieckie donoszą pod da­
tą 23 bm. o strasznej katastrofie budowlanej 
jaka wydai żyła się dniem przedtem w Stuit- 
gardzie. -j It ^

Olbrzymia hale miejska, przy której bu­
dowie zajętych było dwudziestu kilku robotni­
ków, zapadła się, grzebiąc ich wszystkich 
pod gruzami. Do tej pory wyciągnięto z pod 
gruzów szesnastu rannych i pięciu zabitych.

/
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EraK kilkudziesięciu wagoaów zioża. — Aresztowania.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. (z) Z polecenia wiadz woj­

skowych dokonano w Lublinie) a re sz to w a ń
personaiu magazynów iiujendantury wojsko­
wej. Aresztowama te pozostają w związku z 
przeprowadzoną w ostatnich czasach kontrolą tendantury. 
magazynów,1,jprzyczem ujawnścuio brak kilku 
''zjes ęciu wagonów zboża. I

o —  --------------------------------------------------------------------------------------

Delegowani przedstawiciele w ładz śled­
czych wyjechali również dó Chełma i innych 
wiadz ■województwa w celu zbadania stosun 
ków panujących w  tam tejszych urzędlach in-

Anglia tworzy jwiellią biolfadę 
finansową' doolfola Rosji.

Sowjety podejmują wszechstronny działalność aniyhn^ielslią.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, (z) Z Mosków donoszą: wojska. Wy wszystkich krajach,''o taczają- 
Komisaize ludowi zmobilizował; ca li oninję c^cli Rosję, mają także być tworozne (egjo 
sowietów przeciwko Anglii. Ostatn.o spalono ny czerwonej a.mji ochotniczej do walki z 
publicznie flagę angielską, którą nuipierw włó wrogami sowietów.
czono po błocie, a następnie ttum ją poszar- j W razie zatargu zbrojnego z Anglią i 
pal i strzępy rzuci! w ogień. | wspśerającemi ją państwami, rząd sowiecki

„Stokholmar Tigmundein" donosi, że ce- przedsięweźmie dywersją w kierunku Indyj 
lem sparaliżowania możliwego współdziała- przez Afganistan. Rząd sowiecki podejrzywa 
niia państw sąsiednich z Angiją w wałoe z so- także Anglię o Intencję stworzenia wielkiej 
wietami, III. międzynarodówka postanowiła blokady finansowej dokoła Rosji i obmyśla 
w tych wszystkich państwach utworzyć sposoby w palu jej sparaliżowania.
-swoje jaczejki, które mają operować wśród — -

Z ptacu bólu w karelsko.
Wielhie zwycięstwo Francuzów. — Abd-el-Hrim nie chce rokowań! 
Podpisanie uKładu francusko-hiszpańskiego. — Rozstrzygnięcie na­

stąpi w ciągu dwóch miesięcy.
Paryż. 25. Iipca. (Pat) .\VVtK. W ielka o- 

fenzywa na froncie francuskim rozpoczęta w 
ostatnich 48 godzinach zakończyła się wiel­
kim sukcesem Francji. Wróg został odparty 
na przestrzeni 75 km. W śród francuskich 
wojsk marokańskich panuje wielki entuzjazm 
Zwycięstw o Francuzów w yw arło  w śród tu­
bylców bardzo wielkie wrażenie. W  następ- 
nyeh dniach oczekiwana jest dalsza ofenzywa 
na innych odcinkach francuskich.

Paryż. 25. lipca. (OW) .,Matin“ donosi, 
że według nowego planu ofenzywę przeciw­
ko Riffenom prowadzić będą trzy armje. 
1-sza obejmuje korpus w Algerze, 2-ga 
znajduje się w  Marokko pud dowództwem 
gen. Naitlin, 3-cią armję stanowią wojska hisz 
pańskie. Naczelne dowództwo sprawuje m ar 
szalek Petain.

Fez. 26. lipca (Pat) Na całym froncie pa­
nuje spokój. Nieprzyjaciel wycofuje się po­
spiesznie do Taffrant.

Paryż. 25. lipca. (AW) Abd-el-Krim do­
tychczas nie oapowiedział na nieoficjalne pro 
pozycje pokojowe. Posłańca z powyższą pro­
pozycją nie przyjął. W obec tego ten oddał 
papiery otoczeniu Abd-el-Krima.

Madr> t. 26. lipca. (Pat) Delegaci francu­
scy i hiszpańscy podpisali układ dotyczący 
granic obu stref w pływ u Francji i Hiszpanii 
w  Marokku oraz w spółpracy tych państw.

Z noty ogłoszonej po zakończeniu konfe­

rencji wynika, że oba kraje zobowiązały się 
do niezawierania oddzielnego pokoju oraz 
udzielają sobie wzajemnie praw a ścigania 
nieprzyjaciela na swych terytoriach, tudzież 
praw a przelotu nad nimi. Co do rozdzielenia 
stref francuskiej i hiszpańskiej ustalono mo­
dus vivendi, oparty na traktacie z r. 1912 a 
zadowalający wszystkie interesy tych 
państw.

Madryt. 26. lipca (Pat) General Primo de 
Riyera przybył do '1 atiianu. Przed wyjazdem 
swoim oświadczył, że udaje się do Marokka, 
aby być obecnym przy zrealizowaniu układu 
zaw artego przez Francję i Hiszpanię. Wobec 
tego, że wysiłki wojskowe nie będą już roz­
praszane lecz skoordynowane należy liczyć 
że rozstrzygnięcie nastąpi w ciągu dwóch 
miesięcy.

Tanger. 26. lipca. (Pat) Agenci Abd-el- 
Krima oświadczają, że szczepy zamieszkują­
ce terytorium  Rifiu, znużone próżnymi w y­
siłkami, odmawiają dalszego prowadzenia 
walki o ile sytuacja się nie polcDSzy.

Abd-el-Krim w ezw ał do Szeszuanu kie­
rowników szczepów Diaballa i Andieras w  
celu skłonienia ich do pobudzenia mas prze­
ciw Francji i Hiszpanji..

Paryż. 25. Iipca. Dzienniki donoszą, że 
książę Aage, siostrzeniec króla Alfonsa, peł­
niący służbę w Legji cudzoziemskiej w  ran­
dze kapitana, został ranny na froncie marok.

s s 1o 1 es.
„ s s r > 3 T L c ! > a r  s i , O N y “  
s zczaw a alkaliczna sod i w o - s l  mama

p rze c iw : gruźlicy płuc, rozadm ie płuc, duszni­
cy oskrzelowej, nieżytom  krtani, tchawicy, o- 
sk ize li; — chorobom  narządu pokarm ow ego. — 

1545 Ułatwia trawienie. — Do n a o y c ii:
Gen. R epr. „Fons. J A S Ł U ,  M a ło p o lsk a ,  

w Zarządzie Żaktadu Wysowr pow. Gorlice 
oraz we wszystkich upiekach i droguerjath-

Eleganckte M m
jakoteż skórki wszelkiego rodzaju poleca 

najtan iej
G ł ó w n y  i K ł a d  { u u r

B a c z  e s  i  G r i i s s
w ©  L w o w i e ,  L e g j o n ó w  1 9 1.

Dependance . ristol. 2010

u l .  S t r y j s & a .  1 —  p o w r ó c i ł .  25490
P O  j Z IĘ K O W h WIE.

Tą drogą mam zaszczyt złożyć podziękow anie  
WP. Dr. K im erlingow i za tak staranną i skuteczni, 
opiekę koło  m ojego męża w jego ciężkiej chorobie  
złamań a dw óch  żeber, składam  najserdeczniejsze  
B óg zapiać.. F. A . L itw in o w ie , L w ów , ul, S z e p ty ­
ck ich  19. 2-3493

P O D Z IĘ K O W A N iB .
JW Panu A sy stę  t^w i D row i A. Grucy i J. 

W. Panu D row i G arbiem owi za skuteczną bezin te­
resow ną pom oc lekarską pozw alam  sob ie  w  d ód  
w dzięczności wyrazić na tej drodze gorące podzię­
kow anie. 25569 . Bronisława S z ir o w a .

Sarslsosijs podzighiwanie
za sum ienne i zupełne w yle zenie z pow ożnej cho­
roby w ew nętrznej składa tą dr ną p. Dr. Karolowi 
K ii h 1 o w i, specjaliście cho <fh wewnętrznych, 
P otockiego 42 FRIf.DHDFF" .RAWA

25550

REDLKCJA HURYSEK.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Dzięki staraniom Ligi Na­
rodów 700 hurysek zostaje zwolnionych z 
haremów tureckich. Są oale wszystkie Or- 
miankamu i były w swoim czasie silą upro - 
wadżone do haremów.

POWAŻNE ZAKUPY SOWIFTÓW 
W FABRYKACH ŁÓDZKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. (z) Zakupy dokonane przez 
przedstawicieli rządu sowieckiego w ostat­
nich czasach w Lodzi przedstawiają się bar­
dzo poważnie i sięgają kwoty kilku miijoiiów 
złotych. —

Same zakładly iScheiblerowskie otrzym ały 
zamówienia na kwotę 1 do 2 miljonów zt. 
Misja sowiecka pokryła swe zobowiązania 
tratam i 3 i 6 miesięcznemu Oczywiście do­
piero czas pokaże, jakimi płatnikami będą. 
Sowiety.
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WielKie manewry reprezentacyjne 
w armji

(Telefonem od nasz 
Warszawa (z) W dniu 10 sierpnia rozpoczyna­

ła się w okolicach Brodów  wielkie manewry repre­
zentacyjne armji polskiej. Będą to pierwsze wogóle 
na tak wielką skalę urządzone manecvry europej­
skie po wojnie.

Rozpoczną się one manewram i konnicy  koto 
Brodów, potem nastąpi p rzerw a, a dalsze manewry 
odbędą się w okolicach Torunia jakc m a n ew ry  pie­
choty. Zakończeniem m anew rów  będzie ostre strze- 
strzelanie w okolicach Bydgoszczy.

W m anew rach  w ezm ą udział przedstawiciele

ego korespondenta.)
rządu z premierem i Ministrem spraw  zagran icz­
nych na czele, przedstawiciele  Senatu i Sejmu, k o r ­
pus dyplomatyczny** przedstawiciele wojskowi 
państw  zagranicznych or?.z przedstawiciele prasy. 
Zaproszeni przedstawiciele  i delegaci otrzymają do 
swej dyspozycji specjalne' pociągi.

Wy'bór miejsca Brcd:, Teruń-By dgoszcz mówi 
najlepiej o rozm iarach m anew rów  oraz o tak tycz ­
nych zadaniach, jakie będą one miaty do p rzepro ­
wadzenia. —

Sad doraźny -w Warszawie.
D d ę K i  „ c x e r w e c e j  p r a s ie *  w k d u  n ie h e z p .  K o m u n is t ó w  w y m k n ę ło  s i ę

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (z) Już w sobotę dbnieśTśmy 

że zamachowcy komunistyczni staną wkrótce 
przed sądem doraźnym.

Rozprawa, której termin, zależy od stanu 
zdrowiai oskaiżonych* budzi ogromne za­
interesowanie.

Jako oskarżeni staną przed sądem Hen-

Do rozpraw y powołano około 30 świad­
ków. Ó

„Kurje.r Polski* pisze, że ujawnienie przez 
t. zw. osterwoną prasę” prawdziwego nazwi­
ska terorysty Turowicza, który jest identy­
czny z Hubnerom, w okropny sposób utrud­
niło dalszy tfeg śPcrztwo. Zachodzi obawa,

ryk Rutkowski, lat 22^ W fadystaw  Ilubner, I że w następstwie może to pociągnąć za sobą
lat 32 i W ładysław  Kniewski, lat 23.

Przewodniczyć rozprawie będzjj sędzia 
Kuzakowsbi, oskarżę iiie prowadzi poJiproku- 
tor Skoczyński.

wymknięciei się z rąk władz całego szeregu 
niebezpiecznych osób.

S t r a s ^ l i  w y  obnTs a a ,
Zbite g r u d y  lodu zabiły pastucha.

(Telelonem cd naszego korespondenta)1.
W ARSZAW A (z) Przez ogromne p r z e  

strzenie powiatu Płońskiego przeszedł wczo  
raj strasrM wy orkan. T r^a1 on zaledwie 
10 minut, lecz szkody wyrządził olbrzymie. 
Najsilniej ucierpiały miejscowość., położone 
w pobliżu W yszogrodu nad Wisłą.

Donoszą przytem o niezwykle cieka­
wym fakcie. Oto w miejscowości Nadcki |

Z  O S T A T N IE J  CH W LLL

znalezione w  polu pas ucha z rozb itą  g lo  
w ®’ a  ł^o!f n ieg o  le ż a ł  d uży  KawaJ 
lodu . Widocznie grad, który spadł razem 
z orkanem, zbit sią w większe grudy lodo­
we, - których jedna ugodziła ow ego pastu­
cha. btraty wyrządzone przez orican, sięgają 
ogromnych sum.

Straszliw a śmierć siostry mi­
łosierdzia w szpitalu lwowskim.

P sm ftk a  cz? sr.rasŁ tilu ifcs?
(d) Dziś wczesnym  rankiem funkcjonarju 

sze szpitala powszechnego w e Lwowie zosta 
li wstrząśnięci przerażającą wiadomością 

o tragicznym zgonie 
siostry miłosierdzia Heleny Kulczyckiej. Mia 
nowicie dziś rano udała się ona do łazienki 
szpitalnej celem w ykąpania się. Kąpiel przy­
gotow ała sobie sama i prawdopodobnie przez 
pomyłkę

do wanny napuściła jedynie gorącą wodę.
Po rozebraniu się śp. Kulczycka od razu w e­
szła do wanny, a zanurzyw szy się po szyję 
doznała

ciężkiego poparzenia trzeciego stopnia

na całem ciele. W skutek bolesnego cierpienia 
śp. Kulczycka poczęła wołać o pomoc, przy 
czem nie miała już‘'sii, aby powstać z w an­
ny. Na jej krzyk nadbiegła służba, która śp. 
Kulczycką wyciągnęła, poczem kulezycka w 
kilka minut zakończyła życie.

O tym straszliwym  fakcie zarząd szpi­
tala natychm iast zawiadomił policję, z ramie 
nia której dochodzenia w  tej sprawie objął 
kom- Batorski i w  chwili gdy numer oddaje­
my na prasę odbywa konferencję z prokura­
torem. Zachodzi tu podejrzenie, czy też w 
tym wypadku me zachodzi zamach samo­
bójczy.

KSIĘŻNA WRÓŹBIARKA.
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, (z) 2 Kijowa donoszą, że

sąd tamtejszy skaizat na trzy  lata więzienia

i konfiskatę majątku księżną Wołkońska za 
oddawanie się wróżbiarstwu, które niedozwo 
łono test p raw  ustawy so-wteckte.
^  ̂ (pmawManlIM

STREJK GÓRNIKÓW KONTYNENTU EUROP?
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rs z a w a  (z) Telegr. Comp. donosi, że w naj­
bliższy w torek  zbierze się w P aryżu  komitet w y ­
konaw czy  rniędzy.pjiredowcgo związku górników w 
celu ^ B a d a n ia  projektu angielskiego związku gór­
ników, według k tórego w razie wybuchu streiku 

(górn ików  w Anglji musieliby przystąpić do niego 
| w szy scy  górnicy, kontynentu.

POLSKA ESKADRA W PRADZE.
W arszaw a. (AW) Eskadra polskich pła- 

towców przybyła do Pragi w itana przeżLcze 
skie koła lotnicze. Reszta eskadry znajduje 
się jeszcze w Udine, gdyż z powodu z ły th  
warunków atm osferycznych nie mogła od­
lecieć. Przyjazd całej eskadry spodziewany 
jest w  dniu 30. bm.

WYCIECZKA SOKOŁÓW AMERYKAŃ­
SKICH W GDYNI.

Gdynia. (AW) W  czw artek około pohi- 
dnai przybyw a statkiem w ycieczka • Soko­
łów amerykańskich. Na statku powita przy­
byłych gości komitet, poczem wygłosi prze­
mówienie wojewoda pomorski Goście zw ie­
dzą Gdynię i port, noc spędzą na statku a na- 
sttępnego dnia specjalnym pociągiem odjadą 
w giąb Polski.

MIĘDZYNARODOWE REGATY.
Warszawa. (AW) Na m iędzynarodowe 

regaty w Gdyni wyjechało wczoraj z W ar­
szaw y 20 żaglowców.

R o z w ó j  s t o s u n K ó w  p o l s K o - w ł o s k i t h .
R Z Y jM, 26 .  7. ( P A T ) .  P i s m a  o g ła s z a j ą  

umnv.-ę z a w a r t ą  m  ędz/ k o le j  m i w ło s k i e m i  
a g n  p ą  p o ls k ą  o d o s t a w ę  30 .G C 0 t o n  w ęg la  
w s i e r p n iu  ty t u ł e m  p ró b y .

P i s m a  u w a ż a ją ,  że j e s t  to w a ż n y  krok 
n a p r  ód  w r o z w o ju  s t c s w . k ó w ,  w ł o s k o - p o l ­
s k ie  . St s u s k i  t e  s t a ły  s ię  j e s z c z e  p rz y  eź -  
ire jsze  przez z tw a re r e  K onw encji u b ez­
p iecz en io w e j.

M © n s t n i a ! s 2y  p r o c e s  p r z y g o -  

tówBje p r o k i i r a t o i  j a  państwo* 
w a w Nowym JoyLp,

(25.000 oskarżonych).

(? )W tadze  policyjne w N owym JorKu odkryły  
ua B rodw uy  centralę dla handlu przem ycanych  spi- 
rytualji.  Handel ten rozprzestrzen iony  by ł p o [ c a ­
łych Stanach Zjedn. A neryki. Skandal jest o lbrzy­
mi, gdyż znaleziono listę s ta łych  odbiorców. Lista 
ta  zaw iera  25.000 nazwisk, wśród k tó rych  znajdu­
ją się największe osobistości Nowego Jorku. Listę 
policja skonfiskow ała.

j Interes prow adziła  spółka handlów a przy po- 
i moęy doskonale zorganizowanej propagandy. O- 
ferty  w ysyłano  do najbardziej oddalonych miejsco- 

1 wości, zapew niając klijentów, że dos taw a  zostanie 
uskuteczniona bez zwłoki, pewnie "r Bezpiecznie.

I W y sy łka  odbyw ała  się w eleganckich walizkach, 
k tóre  nadaw ano na kolej jako pasażerski bagaż po- 

! śpieczny. Odbiorca odbierał ten bagaż  w hotelu, 
którego adres  podany bj ł na „bagażu". Klucze od 

j walizki p rzesy łano  w liście poleconym.
| To biuro spedycyjne, mające rozliczne swoje fi- 

1 je we w szystk ich  głównieszycli miastach Stan. Zj., 
! „pracow ało"  o obrotem rocznym kilku nriljardów 

dolaróiY, jak w ykazują  icli księgi handlowe, k tór»  
rów nież  zos ta ły  skonfiskowane.

P rokura to r ia  p rzygotowuje monstre proces i za- 
. mierzą postawić w stan oskarżenia  wszystkich 25 
. ty s iący  osób. k tórych  nazw iska znalazła w  księgach 
* handlow ych tej spółki, jako stał} ch odbiorców.
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Tragedia opuszczonej EioSsSefiy-
NIEDOBRANE MAŁŻEŃSTWO. PODFJRZANi: SZCZEGÓŁY. — SASIEDZI WZYWAJ-i NA 
I CMOC POLICJĘ. — NA TROPIE ZBRODNI. — ARESZTOWANIE MĘŻA POD ZaRZUTEM ZF 

ZAMORDOWAŁ ŻONĘ. — ŚLEDZTWO W TORU
(?) W miasteczku Adria, na południe od' W e­

necji. w ydarzył się ubiegłego tygodnia fakt m or­
derstw a. który (JSSgrębi wstrząsną! ogółem tam­
te jsz yc 11 n r i e sj.k 2 nc ó w .

Gio^anni FaMulm, liczący lat 42, dyrektor cu­
krowni w Pontolongo, zaldirsił swoją żonę o trzy 
lata od iijcJF', starszą, p^ctyJ ario wał jej ciało i 
wrzucił ui:fl'wflitĄ !.ć?ol>nic do rzeki Po.

iNażajti'i'rz aresztowano go. Do zbrodni się nie 
przyznaj--, lcc-z niema mkęgcr w całej okolicy, kto- 
by  nie w skazyw ał na niego jako- na mordercę 

Sfcffztwo dotychczasowe zdołało ustalić, że 
małżonkowie sprzeczali .się często'. Pani Anita by­
ła drugą żoną Gicyanniegoi. W yszła za niego 
p rztd  siedmiu Laty. Mała, garbata, ęśjokuczalla mę­
żowi zazdrością. On piękny, wysoki, barczysty, 
iTiiial szczęście do ko-biet i zmieniał kochanki co 
tygodnia.

Ostatnio utrzym ywał trw ały  stosunek z dwu 
aziesteletnią telefonistką panną^ST

W sobotę nad ranem usłyszeli sąsiedzi gło­
śne jęki w mieszkaniu małżonków Pastjuali. W y­
glądało to tak, jakby któż w zyw ał pomocy. Jęki 
te stawały się coraz ci hsze, wreszcie zrobiło 'kię 
cicho. Po jakiejś gc.diz.inie wyszedł Giovanni na 
ulicę, .zapalił jtspkrosai i powiodiział sąsiadfce, że 
czeka na usługującą. Gdy ta nadeszła odprawił 
ją, mówiąc, żc pani wyjechała na kilka dni. Dał 
jej trochę prowiantów i kurę. Usługująca odeszła, 
a Giova.nni wrócił d-o mieszkania. -Po jakich dwu 
godzinach wyszedł do fabryki. W południe wrócił ‘ 
na trzykołowym motorze łw łasnołć erkrowmi). 
Śąsicdzi widzieli, jak załaitkrwał nai motor kuferek 
i kilka pakietów, godzeni odjechał.

Te szczegóły w p-^rczeriu z jękfinu nsłysza- 
r.cmi nad rr.iia.n, wzbudziły podojrzc-nie sąsiadów 
Zawolałio policję i wywsćocro drzwi do mieszka­
nia PasąualĆY-'. W  , ierwszej oliwili niczego po­
dejrzanego nic zauważono-. Dopiero szukając da­
lej, natrafiono w kącie syp'aini nu tłuirok bieli- '

zuy, przesiąknięty świeżą krwią. W łazience do­
strzeżono w wannie ślady krwi. Najstraszniejsze 
odkrycie miało miejsce w komórce, gdzie znale- 
zk w> w pace, do której chowano szczotki gesp-o 
darskie, ścierki itp. rzeczy trzy ręczniki zakrwa­
wicie, s w w  Blidach tych ręczników, strzępy 
krwawego nóęja.

Zbrodnia została odkryta. Teraz zaczęło się po­
lowanie na mordercę. t

Ślady jego prowadziły do Padwy. Tam w jed­
nym z zakładów wychowawczych przebywa sze­
snastoletnia córka Parąuali z pierwszego małżeń­
stwa. Przypuszczano, że tam pojechał, bo pewne­
mu mechanikowi Kazał przyjść do Padwy po motor 
i podał mu adies hotelu.

O pół f .c y  wtargnęła policja. Pierwsze pytanie, 
jakie postawiono Giovanniemu, było: Czy nic pan 
nie wie o swojej żcnle i co się z nią stało?

— Uderzyłem ją wczoraj w twarz — powiedział. 
— Uciekła z domu. Zapewne pojechała do krew­
nych, ktorycn ma w boionji.

Kiedy mu powiedziano, że jego żona stała się 
ofiarą potwornego morderstwa, odparł:

— Ja tego nie uczyniłem
Kończył się ubierać, bo właśnie gdy weszła po­

licja, wyskoczył z łóżka w negliżu.
Nie protestował, kiedy go aresztowano.
Rzekł tylko:
— Jestem niewinny, to się wnet pokaże.
Do tej pory nie udało się znaleźć ciała pani Pa- 

sąuali. Dlatego też przypuszczają, że poćwiartował 
zwłok: i wrzucił do rzeki.

Morderstwo popełnione zostało z premedytacją. 
Świadczy o tern taki naprzykłań szczegół, że kil­
ka dni przedtem Giovanni Pasąuali wysiał na ad­
res swej kochanki, panny S., większą sumę, którą 
uprzednio podjął z banku, gdzie złożone ma sw o­
je oszczędności.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Na cizisiejszc: rozprawie odbywa się w dal- 
S7,ytn ciągu przosłnehamie inspektora policji w ar­
szawskiej riątkieW icza, k u r y  na-Mry tania prze­
wodniczącego ti j banału udziela .pewnych w y­
jaśnień w związku ze zło-żonemi w sobotę zaiznu- 
li-iami.

Z Dwernickim po przybyciu swem do Lwo­
w a świadek nie widział się i wogóle nie komuni­
kow ał się z nirri. Uważał, żc prowadzenie docho­
dzeń na dv, ie strony nie jest wskazane i dlatego" 
zmierzał po wła-snej Ii-uji uo zbadania sprawy. 
O tern, żeby Mykytyn miał iakiś współudział w 
zalmachu, nie myślał, tylko miał w rażenie, że 
prawdopodobnie zostawał on w Jakiejś styczności 
z organizacją, która wykonała zamach.

P.zew odniczący: Podnoszono tu nieje­
dnokrotnie, że policja lwowska nie chciała 
prowadzić dochodzeń w  duchu informacji, do 
starczonyeh przez M ykytyna. Czy świadek 
słyszał co o tern?

Św iadek: Tylko to, co mi mówił o tern 
M ykytyn, który oświadczy ł, że kom. Kajdan 
zupełnie zignorował jego zeznania.

Co do policji lwowskim, to świadek miał 
wrażenie, iż nie jest ona należycie obyta w 
tego rodzaju sprawach, gdyż nie miała z nie­
mi do czynienia. Już w W arszawie zresztą 
słyszał o tern, że z powodu zamachu zbiera­
no pewne informacje o zachowaniu się poli­
cji lwowskiej w  tej sprawie i że sfery w ar­
szawskie nie były z niego zadowolone.

\

rozprawy. '
Następnie opowiada świadek o swych za 

jbiegach w  celu znalezienia Łot^ckiego, o 
którym  M ykytyn powiedział mu tylko ogól­
nikowo, że jest robotnikiem browarnianym  i 
przebyw a we Lwowie.

Na zapytanie, czy M ykytyn opisał mu, 
jak był ubrany w dniu zamachu Pańczyszyn, 
świadek odpowiada, że M ykytyn nie mógł 
dać mu w  tym względzie pewnych i ścisłych 
informacyj.

Przęsłu, chanie .inspektora Piątk'}: wilcza 
trw a dalej. —

■Spitfy rJorain 2,
Dwa wyroKi śmierci.

Sąd doraźny w Sosnowcu wyrokie.n 
z dnia 22 i pca r. b. skazał na karo śmierci 
mieszkańca wsi Czubrowice pow. Olkuskiego, 
Józefa Strusiński go, 1 t 27, rolnika, za zbro­
dnię m orderstwa w crla-h rabunku.

P. Prezydent Rzpiitej prośbę tę odrzu­
cił, wobec c^ego wyrok śmierci na skazanym 
Strusińskim wykonano.

•  •  •

Ssd okręg'wy w Pińsku, jako doraźny 
na sesji wyjazdowej w Łur.ińcu dn. ?.0 lipca

r. b. skazał na karę śmierci m eszkańca wsi 
Małe Cr.y po v. Stelińskiego, Jana Głuszko, 
lat 22, za u ział u bandzie rozbójniczej, ra­
bunki i usiło.vane mo de's we.

Po ogłoszeniu wyroku skaza-y G tuszko 
oświadczył, że nie chce korzystać z przysłu­
gującego mu prawa zwrócenia się z prośbą 
do P. Prezydenta Rzpiitej o ułaskawienie, 
wobec czego wyrok ś i ierci na Głuszce wy­
konano w dniu 21 bm. o g. 5 rano.

2 tiśiesiin; ifldłly.
Ku większej wesołości,

(i) Można wiele rzeczy zarzucić obecnym mo­
dom, ale trzeba jej przyznać jedno: jest niezmiernie 
wesoła.

Czyż może bowiem nie doprowadzić do szału 
wesołości widok kobiety, która ubierając się na 
bal, wkłada zwykły męski frak, z tą różnicą, że jest 
bez rękawów, sztywny kołnierzyk i gors i miękkie 
spoanie?

To „przebieranie się“ zaczyna w ostatnich cza­
sach stawać się coraz bardziej niepokojące.

Coraz częściej ukazują się w różn. pismach fo­
tografie „słynnej artystki p. X. Y.“ lub p. „Z. Y.“ 
w „stroju balowym". Na fotograf, tych możemy o- 
fclądać podobizny mniej lub więcej brzydkich męż­
czyzn, domyślając się z podpisu, że to są urocze, 
a lansujące ostatnią modę kobiety, które ostatecz­
ną rozpaczą ogarnięte z podowu powodzenia, ja­
kiem cieszyły się ich twarzyczki i strojne sylwetki, 
postanowiły za wszelką cenę odwrócić od siebie 
ogólną uwagę, przebierając się za brzydkich męż­
czyzn Nareszcie zdobędą pewność, że nikt się nie­
mi nie będzie zachwycał, bo z całą szczerością 
przyznać im należy, że w tych „balowych strojach** 
wyglądają obrzydliwie.

A może to tylko oszczędność, polegająca na tern. 
że małżeństwo sprawiwszy sobie wspólną garde­
robę, będzie wzajemnie pożyczało od siebie iraki, 
ijlarynarki, spodnie.... że żona będzie „donaszała*4 
na codzień stary garnitur smokingowy męż.a?

Stanowczo jest to moda niezwykle wesoła i po­
winna wnieść w życie trochę humoru, którego nam 
tak powszechnie brak!...

Kronika* bieląca.
REPERTU AR TEATR Ó W  M IEJSKICH. 

TEATR WIELKI.

Poniedziałek 27 „Cło-—do“.
Wtorek. 28 „Księżniczka1 Olała**.
Środa 20 „Lyzistrata".
Czwartek 30 „Dziewczyna z 1001 nocy".

TEATR MAŁY.
Zamknięty.

R EPER TU A R  TEATR U NOW OŚCI.

Poniedziałek 21 i wtorek 28 „Dzień i hoc,’* le­
genda dram. w 3 aktach S. Anskiego.

Z TEATRU N O W O ŚCI. Ostatnie d w a przed­
stawienia świetnie granej tragedii Anskiego 
„Dzień i noc** odbędą się dziś i jutro-. Ponieważ 
wszystkie dotychczasowe wieczory odbyły się 
przy wysprzedar.cj widowni, spodziewać się na­
leży, :że publiczność, która nie widziała1 jeszcze 
toj sztuki,, zechce skorzystać z tych ostatnich 
dwu jej przedstawień.

SOKÓŁ Ił. przy jmuje zgłoszenia członków, 
chcących uczestniczyć w  złr.cte -warszawskiti:, ma 
jąicym sre odbyć w dniach 15 i 16 sierpnia ter. — 
Zgłaszać sie. należy od dniu ogłoszenia w sekre-
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tarjalcie Towarzystwa w godzinach wieczornych 
Lista) uczestników zamkniętą będzie dnia 10 sier­
pnia.

, REMUNERACJF PRACOWNIKÓW SKAR- 
BGWYCh. W Mimstenstwie Skarbu pod przewo- 
w,tłictwem wicemistra p. B. Markowskiego odby­
ła się konferencja z udziałem dyrektorów w szyst­
kich departajnentów, poświęcona! sprawie omó­
wienia remuneracji.

Uznane, że emuneracje nie mają być przy­
znawane ogólnie wszystkim pracownikom danego 
urzędu, lecz — jako wynagrodzenie specjalne — 
musza być indywidualizowane w zależności od 
ujawnionej inicjatywy twórczej, dokonanych wy­
siłkową osiągniętych wyników, wreszcie od ilości 
godzin pracy poza godizinami obowiązkowem

ODEZWA MAŁOPOLSKICH EMERYTÓW 
I WDÓW B. AUSTRJ1 do całego społeczeństwa 
polskiego z prośbą o pomoc i ratunek. 17.000 Ma1- 
łopolsikich emerytów, wdów i sierót b. Au^tr.ii, 
przym iera z głodu! To też Radia Naczelna Mało­
polskich związkowi em erytalnych we iLwowic 
(u l D ekerta boczna 10) podejmując się obi ony 
tych najiiieszcz,Qiśliwszycb, otw iera w swem łomie 
specjalną Sekcję opieki em erytów  i wdówi b. Au- 

■stjij i zwraca się z gorąca orośbą dio całego Spo­
łeczeństw a Polskiego o bezzwłoczną doraźną po­
moc materialną i ratunek dla tych najnieszczę­
śliwszych, przezwanych przez W arszawistów  
„Zaborczymi", którzy jednak cale życie pod zabo­
rem pracowali jedynie z myślą o powstaniu w ła­
snej ojczyzny, a tysiące dzieci tych zaborców le- 
gto podtzais ostatnich walk w obronie ukochanej 
matki Polski. Nazwiska sdacnetnych ofiarodaw­
ców będą publicznie ogłoszone.

DO FATRJOTYCZNYCH MIESZKAŃCÓW 
DZIELN. IV. LWOWA, W zrost agend Komitetu 
■Ligi Obr. Paw . 1 Przeciwgaz. państwa w  dz. IV. 
mimo trudnych warunków- pracy wobec braku od­
powiedniego lokalu a powszechnego wyczerpania 
i apatii powojennej naszego społeczeństwa jaik 
niemniej dobro dalszego rozwoju rozpoczętej akcji 
zmuszają Zarząd Komitetu odwołać się do w y­
próbowanych uczuć obywatelskich i sumienia P R  
mieszkańców naszej dzielnicy, by  raczyli zgłaszać 
swe oferty na odstąpienie nam odpowiedniego lo­
kalu w miejscu wid^jcznem i łatwo doistępnóm za 
czynszem umiarkowanym.

Pożądany byłby lokal położony centralnie w 
dzielnicy a więc w ulicach Łyczakowskiej, Pie­
karskiej lub łączących je przecznicach. Łaskawe 
zgłaszanie ofert przyjmuje codziennie w duto po­
wszednie kancelaria Zakładu Głuchoniemych od 
godz 17 do 19 ul. Łyczaków ska 1. 35. Zarząd.

Juhileusz „Aerolotu". Dnia 12 bm. o godz. II-ej 
przedpoł. Polska Lmja Lotnicza „Aerolot" S. A., 
obchodziła pierwszy jubileusz miljona. kilometrów, 
laki samoloty tego Tow arzystw a przebyty w po­
wietrzu w służbie pasażerskiej w Polsce. P ierw szy 
to jubileusz nietylko w Polsce, ale i w catym świę­
cie, obchodzony radośnie bez żadnych smutnych 
wspomnień. Droga (25 razy dookoła ziemi) ta prze­
byta bowiem nie pozostawiła za sobą ani jednej* p&J 
fiary w ludziach. Licznie zebrani goście, złożeni 
z przedstawicielami rządu i prasy, zwiedzili stocznie 
lotniczą budj nki adminstracyjne portu lotniczego, 
poczcm wzięli udział w lotach okrężnycn nad W ar­

sz aw ą . S tartow ały  trlzy samoloty", między innymi 
w eteran P-Pala, pierwszy, jaki przed 3-ma la tr 
przybył do Polski i dotyclicz1̂  wiernie służy Pol­
skiej Linji Lotniczej.

Sprawność samolotów Polskiej Linii Lotniczej 
W  niedzielę 19 bm. samolot RoL Lin Lotu. , Acro- 
lot“ P. P. A. L. A., kierowany przez pilota Nitza 
startow ał zrana w W arszawie z lotniska Mokotow­
skiego by udać się do Berna po członków kom i­
sji, o'» dujących nad porozumieniem polsko-czecht 
słowackiem. Samolot przeleciał w jedną m dniu dro 
gę z W arszaw y do Berna, poczem do Wiednia i 
powrotem przkz Kraków do W arszaw y. Przcstrzc- 
przeb.t ta przez teji samolot w jednym dniu bez naj 
mniejszego defektu wynosiła i.20j) km.

KOLONJE WYPOCZYNKOWE DLA NAU­
CZYCIELSTWA N \D  BAŁTYKIEM. Staraniem 
Stowarzyszenia Chrz. Nar. Nauczycielstwa szkół 
powszechnych urządzono w okolicach Gdyni le­
tniska w Oksywiu i Obłożu na bardzo dogodnych 
warunkach, umożliwiając członkom pobyt nad 
Bałtykiem. Od 1 sierpnia będzie 120 wolnych 
miejsc w Oksywiu dla nauczycielek i 20 miejsc w 
Obłożu dla nauczycieli. Mieszkanie kosztuje dzień 
nie 50 groszy od osoby, koszt utrzym ania w miej­
scowych restauracjach 4 do 5 zł. dziennie. P rze­
jazd autobusom z Odymi do Obłuiża i Oksywji 75 
gr. Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Za­
rząd OcMziału Stowarzyszenie Chrz. Nar. Nau­
czycielstwa szkół powszechnych Grudziądz, R y­
nek 15.

SZLACHETNY CZYN NIEMIECKIEGO LFRA 
RZA. Rodak nasz p. sędzia dr. Maksymilian Ery- 
dcdki znalazł się w colach lccziniczyc-h w Sanato* 
rjum Parsch obok Salzburga, w szjłitalu OO. Bo­
nifratrów. Tu miano przedsięwziąć operację żotąd 
dka. Z powodu jednak wielkiego wyczerpania! i o- 
słatoicnia pacjenta należało przedtem j>rzcd!się- 
w-ziąć transfuzję krwi. Poniewaiż rodzina chorego 
jest zbyt oddaloną, ofiarował mu I-szy asystent 
tego szpitala p. dr. Grzegorz Sachs 3/4 1. własne! 
krwi, co bardiao posłużyło pacjentowi i przyczyni 
się do wyzdrowienia.

DOSTATEK LETNI powinien dać się odczu­
wać iaik samo i w zimie. Pracowite ręce gospo­
dyń nie próżnują i konserwują pierwsze boga­
ctwo owoców jak agrest, truskawki wiśnie w 
czystych naczyniach. Pomimo jednak najwięk­
szych kłopotów i starań, nie zawsze się udaje i 
konfitury się psują, o ile gosposie nie zr.alią w y­
próbowanego i doskonałego środka Dr. Octkera, 
którego jaaczka kosztuje tylko 9 groszy. Zazna­
czamy przytem, że jest to środek naitańszy i 
sjwsob najprostszy dla konserwowania owoców 
od pleśni i burzenia się. Można- go teraz tak samo 
jaik dawniej polecić gorąco.

Dr. Oetkera przepisy do smażenia konfitur i 
konfitur i pzyigotowyw&nia1 konserw można otrzy­
mać bezpłatnie we wszystkich sklepach, a1 o ile- 
b-y były wyczerpane, prosimy się zwóęić w prost 
do  Dra O etkera Oliwa pod Gdańskiem, który w y­
śle je bezpłatnie i franka

(dl) KOPNIĘTY PRZEZ KONIA. Koń lzaka 
R ittnera zc Starzysk kopnął Mikołaja W ityka, roi 
nika z Olinnoj Nawarji. Odniósł on ciękicgo obra­
żenia na głowic. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
W ityka do szpitala powszechnego.

(d) WALA SIĘ SUFITY. W  realnści przy ul. 
Gródeckiej 1. 63 wczoraj na I. piętrze w Klozecie 
zawalił się sufit Urzędnik rmćj. komisariatu p. 
Antoniewicz stwierdził, że sufity we wszystkich 
•klozetach grożą zawaleniem, tr. też na jego pole • 
cenie ubikacje te zostały samknięte i epieerzęto- 
wane. Dziś na miejscu zjawi się miejska komisja 
budowlana. Właścicielem tej realności jest Jaikób 
Ncuberger.

(d) POPICIA- W czoraj zaszły d>w-a' wypadki 
pgjjięia. K-arol W eber bardzo dotkliwie pobił la- 
ł-leą Teklę Baranowską,"'zamieszkałą przy ul. Żół­
kiewskiej 1. 35. \V drugim -- -wyoadku bohaterem 

yapodu był Maks Sigall, zamieszkały przy ul. Pa­
nieńskiej 1. U. Ten pobił Teklę Krasi&zyńską, do- 
{o-rczy.iTuę starc-go- -cmentarza na „Peiperówco" 
n d  Wysokim Zamkiem.

(d) Wypadek w tramwaju. W czoraj w wozie 
.'•amwajowym nr. 168, oznaczonym cyfrą „9'“7 w. 
;»asie jazdy przy ul. Żółkiewskiej w ydarzył się nie- 
-wykły wypadek. Oto na dachu wozu zerw ał się 
■ ahłąk, dotykający drutów ulicznych, -a spadając' 
v>bit w wozj.fi 5zybę, której odłamki pokaleczyły 
adąccgo Samuela Tranina, zamieszkałego przy ul. 
Piastów 1. 8.

NA PLACU TARGÓW WSCHODNICH znaj- 
cziono cwikler. Pn odbiór zgłosić się, można w  

•SPdz. popoł. w Administracji Wieku Nowego.

„„ (d) Spłoszony koń. Na ul. Zamarstyuowskiej 
spioszył się koń, zaprzężony do wózka, którym je­
chała Zofja Trojanowska z Hołoska. Koń, pędząc, 
wpadł na latarnię przy chodniku, wywrócił ją, przy- 
czcm wózek został połamany. Trojanowska dozna­
ła uszkodzenia lewej ręki, którą opatrzyło jej Po­
gotowie ratunkowe.

(d) Naglą śmiercią, przechodząc ulicą Kopernika 
zmarła W anda Radecka, żona lekarza w Jaryczo- 
wie Ponieważ zgon jej nastąpił wśród podejrza­
nych objawów, przeto lekarz miesjki, dr Kielanow- 
ski, zwłoki celem zbadania przyczyny śmierci pole­
cił odstawić do Zakładu medycyny sądowej.

Olbrzynr.e teren y  l*s&w i  pól z sta ło
z n is z c z o n y c h .

Z północno-zachodnich Niemiec nad- 
cho "zi wieść, że spłonę y tam olbrzymie !e- 
reny bsów , torfowisk i pól, z których nie zdo­
łano j eszese zei rać plonów.

Kilka tys ęcy morgów torfowisk w oko­
licy Hanoweru sto: w o ,niu, a pożar rozprze- 
strz; ria się dalej. Op-óct tego wybuchł w po­
bliżu pożar lasów na przestrzeni 4. Ou mor­
gów. Do wa!ki z pożarem wysłano s ‘acjono- 
wan- wojsko, oczywiście wyruszyły wszystkie 
miejscowe straże pożarne, policja i t, d.

W okol ~y I uneburgu, Osnabriicki' i Ra- 
teno a płoną również lasv.

W powiecie lunenburskim 1500 hekta­
rów lasu stoi w ogniu. Trudności w opano­
waniu niszczącego żywiołu są ogromne. Sprzyja 
ogniowi posucha.

Przyczyną katastrofy są upały docho­
dzące do 60 stopni.

Synowie boga ty cb rodzice iv 
bandytami.

Policja chicagoska w Lake Fore' i w La­
kę Bluff wy ryła, że synowie bogatych ro­
dzin należeli do szajki ban yrów, którzy ra­
bowali d-my miljonerów. Do bandy należeli 
rozmaici chicegowianie zajmujący dobrze pła­
tne stonowiska w biur wości. Pomięczy in­
nym schwytano dobrze płatnego korespon­
denta banku First National. Nd czele szajki 
stał przyrrany syn właściciela powszechnie 
znanej firmy Scott Durand. Banda specjali­
zowała się w napadach na gości w domach 
miljonerów i okradaniu ich z pereł i brylan­
tów. Ęak np. syn bankiera Edwin Clark po­
siada niezwykły do artyzmu posunięty dar 
opowiadania własnego układu historji pełnych 
zawiłego dramatyzmu. Zasłuchani goście nie 
zwracali uwagi na wytwornych wspólników 
rezonera i pozwola i wyciągać sobie pugila­
resy z kieszeni i szpilki brylantowe z krawa­
tów. Ziotą młodzież pieniądze i kosztowności 
osiągane z rabunków puszczała w domach 
gry aż wreszcie została zdemaskowana i osa­
dzona w więzieniu.

SENZACYJNE ODKRYCIE DWÓCH NIEMIECKICH 
UCZONYCH. — W ŚLADY ANOIELS. BADACZY.

(?) Jeszcze nie przebrzmiała w prasie wiado­
mość o odkryciu angielskich badaczy choroby ra ­
ka, profesorów Sye i Bernarda, którzy orzekli, że 
z całą pewnością można teraz mów ić o bakcylu ra­
kowym, a więc leczyć będzie można tę chorobę
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BILETY ZNIŻKOWE NA V TARGI WSCHÓD 
NIE WE LWOWIE. Wystawcom i zwiedzającym 
V Targi Wschodnie we Lwowie (od 5. do 15. 
września: 1925 r.) przysługuje prawo korzystania 
z ulgi przejazdowej w wysokości 33 proc. zniżki 
od cen normalnych przy przejazdach w w agonach 
dowolnej klasy pociągów osopcwycn luo mie­
szanych. Ulga powyższa przyznana wszystkim  
uczestnikom Targów Wschodnich reskryptem 
Min. Kol. Żel.- z dnia 9. Iipca 1925 L. Dz. N. III. 
/ OU/3856—25 stosowania będzie na podstawie w y  
stawionych przez Zarząd Targów Wschodnich 
imiennych legityUtacy-j uczestnictwa w ten spo­
sób, że przejazd pierwotny na 7 argi do Lwowa 
cdbywać się będzie za opłalą normalną, przejazd 
zaś powrotny z 1 argów ze Lwowa bądź to gru­
pami, bądź to pojedjoiczo za o-pfatą połowy ceny 
klasy beiipcśrediiio niższej niż ta. w której się

będzie odbywać podióż powrotna. Stanowić to 
będzie 66 proc. zniżkę Od ceny powrotnych bile­
tów jazdy. W razie użycia pociągu pospiesznego 
liilścić się ma oprócz ceny biletu zniżkowego na 
rociąg osobowy cenę biletu dodatkowego na po­
ciąg pośpieszny według taryfy normalnej tej kla­
sy, w której odbywa się podróż.

s z k l a n y  d o m  n a  t a r g a c h  w s c h o d ­
n ic h . Jedna z największych w kraju hut szkła, 
opierająca się na kapitale bdgijsllfnt, wystawi na 
tegorocznych Targach Wschodnich kiosk ze szkła 
własne) produkcji o 25 m. kw. powierz. Konstruk­
cja kiosku pomyślana jest w ten sposób, że po­
zwala na rozmieszczenie wszystkich rodzajów 
produkowanych szyb w ich własciwem zastoso 
waniu, w szczególności posadzka kiosku będzie 
kryta taflami s-zklauemi, ścianki wyłożone szkłem 
opalowom, dach zaś kyty dachówką szklaną.

przy pomocy szczepionki, gdy znowu ukazuje się 
w ślad za tą wieścią, druga senzacyjna nowina o 
odkryciu, dokonanem przez dwóch niemieckich u- 
czonych, kierowników instytutu chemicznego w 
Berlinie, proi dr. Binza i dr. Kurta Raetha.

Ogłaszają oni teraz wyniki długoletnich sw o­
ich badań, podczas Których, jak twierdzą, udało 
im się znaleźć pewne bakterjum, które w zwyczaj­
nym wypadku nie zjawia się wcale. Bakterjum to 
zamknięte jest w tumorach, i można je uwolnić do­
piero przez oddziaływanie chemiczne. Przez szcze­
pienie wyhodowanej szczepionki raka udato się 
tym uczonym wywołać u myszy gury, które mia­
ły charakter rakowaty.

HnzdzśeSe S aresztacanla we Lwowie.
(d) Większą ilość garderoby skradziono 

z mieszkania Franc szka Petrers cka przy ul. 
Na Błonie 1. 44 i Samuela Hochberga przy 
ul- Panieńskiej 1. 1, Natomiast ze strychu 
realności przy ul. Kenartowicza 1. 3 skra 
dziono bieliznę na szkudę Zofji Muchowej, 
wartości 310 zł. Również popełniono kra­
dzież w Zakładzie robót publicznych przy 
ul. Niemcewicza 1. 48. Tu z niezamkniętej 
szafv skradziono magnet od samochodu, 
wartości 2C0 zł.

Po przeprowadzonych dochodzeniach  
policja aresztowah' Jakóba Najdę, liczącego 
lat 50, który ski adł srebrne łyżki u Eugenji 
Szczepanowskiej, zamieszkałej przy ul, P ie­
karskiej 1. 57. Tak samo do ar-sztów poli­
cyjnych za kradzież dostał się Mikołaj Czer­
nik, liczący lat 60, zamieszkały w Pasiekach 
Ł j  czakowskich.

Za w łóczęgostwo przez podoję zostali 
aresztowani : Michał Pursci, lat 18; Michał 
Owczak, lat 41; JenHa Steinówna. lat 17; 
Paulina Domaradzka, Stełanja Kasprzyk, 
Józef Drapano, Michał I gurski, Abraham  
Ausschussm an, Balbma Kłosińska i Anna 
Kappówna.

Za ucieczkę z kliniki chorub wenery­
cznych szpitala oowszechnego aresztowane 
Salkę Neuteller.

Niezwykle śmiała ndeczka 
defraudanta.

Jak Już donieśliśmy, w  rumuńskiem minister­
stwie skarbu niejaki Dambuwiceamu popełnij ol­

brzymie nadużycia1 przez stemplowanie f puszcza 
nie w obieg papierów rentowych. Gdy onegaaj 
oszusta sprowadzone z więzienia pod strażą dla 
^okonrnia wizji lokalnej, Dam Lewice anu zdołał 
uciec. Gdy jeden z dwu pilnujących go żołnierzy 
zeszedł po dorożkę D?mbov,cean.u począł drugie­
go zasypywać zręcznemi pyt\iiatiti, a odwróciw­
szy jogo uwagę od swej oseby, momentalnie rzu­
cił się w boczne wejście i zatrzasnął drzwf za 
sobą, zostawiając zdumionego żołnierza samego. 
Tern narobił alarmu zamknięto wszystkie wejścia 
9.o gmachu, przeszukano pokoje i korytarze, lecz 
nalpróżno. Zbieg, znający doskonale rozkład ubi­
kacji, zdbłał zniknąć bez śladu.

Ta1 sensacyjna ucieczka .wywołała wielkie 
wrażenie w Bukareszcie oraz ostrą krytykę pod 
adresem władz. Nie brak głosów, że całe zajście 
było z góry ukartowane w  interesie pewnych 
sfer.

Kron!!>a Ułołyjisha. .
DZIWNE ZARZĄDZENIA MAGISTRATU MIASTA 

ŁUCKA.
(pja) Kilka dni temu rozplakatowane 

tia ulicach miasta dziw ne rozporządzenie

■ti atu, uuimitiące czas pracy dla zakiadów han­
dlowych w mieście Lucku.

A są w tern rozporządzeniu takit kwiatki: 1 
sklepy pieczywa do 30. września otwierają się o 
6tej rano, a zamykają się o 4-tej popołudniu, tak, 
że po 4-tej nigdzie nie nioż-na kupić chleba. Skle­
py wszystkie, nie ,i yłączając mieczami i kawiar­
ni (!) muszą być zamknięte o 6-teJ wieczorem, ai 
kioski z gazetami są otwarte od & do 1 popołud­
niu, a potem od 5 do 9 wieczór.

Czyli, żc urzędnik, wychodzący z biura o 
3, mą zaledwie godzinę na kupienie pieczywa, ale 
za to gazety przed piątą kupić nie może.

W niedzielę jest jeszcze ładniej bo Męczarnię 
i kawiarnie są otwarte tylko do 10 rano, zaiś ni­
gdzie w całeiti mieście nic wolno sprzedać ani 3 
jednego papierosa, ani jednej marki pocztowej, po 
mimo żc są one w kioskacn z gaizetami.

- Pomijając już szkodę, jaką ponosi skarb pań­
stwa (bo przecież lwia część ze sprzedaży znacz­
ków pocztowych i wyrobów ty toniowych idzie na' 
rzecz skarbu). Krzywdzi takie rozporządzenie 
niesłusznie wszystkich konsumentów.

. Pozatem jest to poważny zamach na poi- 
trzeby kulturalne mieszkańców' wojewódzkiego 
miastay pozbawionych w godzinach r apc/udkiio'- 
wych gazety, ą nie mających możności wysiać w; 
niedziele list, o ile nie zrobili zapasu znaczków! 
wi ciągu tygodnia

Rzecz cała jest tembardziej charakterystycz­
na, że w innych miastach (Krwel, Równe, Dubno) 
żadnych podobnych ograniczeń co do gazet, pie­
czywa1, papierosów i znaiczl.ów pocztowych nie­
ma.

zostało
magi-

Ciioleia ,, wy ssana % palca *f.
Łuck 24. liipica.

W  Nr. 52 (lu8) pisma ukraińskiego „Nowy} 
Czas“ we Lwowie z dnia 19. iipca znajduje się 
sensacyjna wiadomość o dwóch wypadkach chole­
ry W: łuckim powiecie.

Jak mnie dzisiaj rsoi.itomowal starosta1 powia­
towy i lekarz epidemiczny — wiadomość ta j-est 
kaczką dziennikarską.

Było rzeczywiście parę wypadków ostrych 
chorób gastrycziiych ale nie była to wcale chole­
ra,, tylko choleryna1, co dokładnie i bozprzeczme 
wykazała analiza bakteriologiczna1 wydzielin 
chorych.

rzep- skl.

Wirnik!
PIŁKA NCŻN.4,

POGOŃ — SIMMERING (WIEDEŃ)

25 Iipca 1925 3:1 (2:1)

26 Iipca 1925 2:2 (2:1)

Dwudniowe zawody mistrza Polski z dmży.- 
ną wóedeiiskich rzeźników przyniosły Pogoni zwy 
cięstwo, które pozostało we Lwowie, ku chwale 
lwowskiego i polskiego sportu. Coprawda oby­
dwa uzyskane przez Pugoń wyniki nie świadczą 
-o jej przewadze nad Wiedeńczykami — atni też 
przebieg gry tego nie usprawiedliwia, minio tego 
jednak Pogoń nie oglądając się n-a żadne technicz­
ne czy taktyczne tricki, szła brawurowo do zdó- 
byteia bramki — wi razie zaś niebezpieczeństwa 
pod swoją bramka, nie wstydziła isię bronić swej 
świątyni ani czteroma ani też pięcioma graczami!

Ten system gry, refen ambicji i odwagi przy 
sporzył Pogoni dwa świeme wyniki z tyirn Sim 
meringicm — py.ee i w któremu żadna llritżyna wie­
deńska nie występnie w mistrzostwie z pewno­
ścią, że zawodlj wygra.

Zupełny brak tremy u Pogoni, przeciwnie 
zdecydowana’ walka rto upadłego, mimo widocz­

nych z jej strony braków w stosunku do Wiedeń­
czyków — zadecydowała o dwu wynikach, które 
pójdą w świat, bez zbyt szerokich komentarzy.

SOBOTA 25 LIPCA.

Pogoń: Górlitz — Giebartowski, Stworzeń-
ski, Hanke, Malinka, Gitlicz — Słonecki, Bacz1, 
Waicek, Urich, Szabakiewicz. Pogoń zatem beż 
Olearczyka, dra Garbienia i Fichtia.

S.mmcring: Aigner, Hauswirth, Mensil, Kurz, 
Dnmser, Baumgartncr, Viertl, Danis, 1 Horwatli, 
Zielbaiuer, Urban

Od samego początku Simmerink mu inicjaty­
wę, górując bezwzględnie nad osłabioną trzcinal 
rezerwowymi Pogonią. Atak Pogoni daje sobie 
jeszcze jako1 tako radę. tyły jej jednak kurczowo 
trzymają się bratmkf i nie wspomagają swego na­
padu. Pogoń nie zagraża zupełnie wiedeńskiej 
bram.ee, gra bowiem toczy się przeważnie na 
połowic Pogoni, ograniczona do pojedynku mię­
dzy napadem ?immeringu a pomocą i obroną Po­
goni.

Dopiero w 27 minucie Wacek przedziera się 
przez pomoc i obronę i silnie strzela. Wybiegający 
Aigner odbija piłkę w pole, którą chwyta Baczi
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Najmodm3;sze fryzury
t pooaio wolnentit Urichowi. Ten strzela do pu ■ 
stej bramki z paru kroków, uzyskując pierwszą 
bramką. ,

W dwie minuty później nieobstaiwlony Sza- 
baikiewicz ciągnie sam do bramki i na liiiji aiuto- 
wei prawie spokojnie centruje do Wacika, który 
bezpośrednio z powietrza kieruje bombę do bram­
ki. Słuszne brawa i oklaski.

Następuje jednak znowu okres słabości Po­
goni — Wiedeńczycy utają pi ze wagę w polu i 
pod bramką, którą para'iżuł? doskonale isposo- 

-bione tyiy Pogoni. Tuż przed końcem pierwszej 
połowy prawoskrzydłowy zdobywa* się na silny 
strzaii do bramki — który zmusza, nawet Górlitzai 
do kapitulacji.

Po zmia».le pól Pogoń ogranicza swą «fenzy 
wę do minimum — kierownika napadu Wacka 
widzimy częściej w obionie i pomocy, gdzie 
Wspiera słabego, aile niebezpiecznego dla prze­
ciwnika Malinkę.

Wiedeńczycy silą się z całem poświęceniem 
na owocną grę — nic im to jednać nie pomogą — 
Clórllti z łatwością chwyta lekkie ich strzały — 
które w ilości są bardizc skromne. Typowa wie­
deńska drużyna — piękne współgranie pomocy z 
napadom nudzący drrblhig środkowej trójki na­
padu Bożyszcze i wschodząca gwiazda Wiednia 
Horwath. nitzaprzeczenie ma olbrzymi talent pił­
karski — kiwania jego jednak pozostają bez 

•skutku.:
" Tu i ówdzie i napad Pogoni, nie próżnuje, lecz 

przeciwnie dostawsz^ piłkę „drze“ ku wieoeń- 
ikiei bramce po zwycięstwo

W' 13 - oie] minucie wydziera się w ten spo­
sób Słonccki w tym onlu najsizybszy w  ataku 
i nie mając w danvtn momencie komu podać, 
strzela ostro z 15 metrów obok Aigu.era, ten ro- 
blnzonuje jednak za późno — Pogoń prowadzi 
3 : 1!

Ostatnie mmiity nie są w możności zmienić 
już postaci rzeery — Pogoń cg. aniczając się w y­
łącznie do obrony może lekko 'utrzymać szczę­
ściem zdobyte zwycięstwo. Wiedeńczycy mimo 
kilkunastu murowanych wprost pozycji —• prze­
grali zawody, uzyskując jedyną bramkę, w mo­
mencie, w którym najmniej można się było je: 
spodziewać.

Sędziował badizo poprawnie, mimo tego ła­
godnie p. Boder.

Widzów około 1000.
Niedziela 26 llpca 1925, Simmering w składzie 

z soboty, Jedynie ze zmienionym jednym obrońcą.
Pogoń również w tym samym, jedynie z Fich- 

tlem na środku pomocy, zamiast Maliński.
Mimo największych starań i ambicji Simmering 

nie wygrał rewanżowych zawodów, zmuszony za­
dowolić się wynikiem remisowym. Wynik ten jest 
o tyle dla Pogoni zasłużony, że ta nie dopuściła 
wprosi wieaeńsklch napastników do strzału, stwa­
rzając pod swą bramka istny mur ciał i nóg. Po­

moc Pogoni wzięła na swe barki obronę, wogóle 
pomagała jedynie obronie, zapomniała zaś prawie 
zupełnie o napadzie.

W 8 minucie Gieoartowski zawinia róg, z które­
go lewoskrzydłowy Urban uzyskuje pierwszą bram­
kę dla Simmeringu, strzelając w zamieszaniu z da­
leka. Górlitz mając przed sobą kilku osobników nie 
był w stanie wogóle bronić.

Jeaynle Słonecki i Wacek umieją przedrzeć się 
przez pomoc Slmnieringu i zagrozić jego bramce,

W 21 minucie Wacek po przeboju silnie strze­
la. Aigner wybiega, traci jednak piłkę, którą Bacz 
dobija.

Bramka zdobyta przez Pogoń, elektryzuje całą 
drużynę, zmuszając ją do nadmiernego wyczynu, 
tak że w 37 minucie mimo kolosalnej przewagi Sim­
meringu, Sioneckl ciągnie ku bramce i lekko cen­
truje, Wacek czeka na piłkę zupełnie wolny, w ie- 
szcie dostaje ją i głową skierowuje w róg, Aigner 
patrzy bezradnie.

Pogoń znów prowadzi. Tempo gry jest bardzo 
ostre, jak na upalny dzień za ostre, gracze Pogoni 
opadają na siłach, co staje się z każdą minutą wi­
doczniejsze,' Po zmianie poi Simmering dosłownie 
.dusi’1 nie schodząc z poła karnego Pogoni. Sim­

mering ma jednak nie tada przeciwnika — obronę 
i pomoc Pogoni pod bramka, która pod żadnym wa­
runkiem nie dopuszcza wiedeńczyków' do strzału, 
o ile jednak któryś z nich nawet zdobędzie się na 
strzał ma do czynienia z ienomenalnym Górlitzem, 
który tworzy sam dla debit zaporę nie do prze­
bycia.

W 34 min., za faul Stworzeńskiego i Gulicza 
Vlertl strzela kamy rzut — .w  strzale tym widać 
jednak tyle tremu przed niezawodnym Górlitzem, 
że ten nie ma z nim wiele roboty, lecz chwyta go 
całkiem pewnie.

Dopiero w 39 min. Górlitz nie widząc dokładnie 
kierunku strzału źle się ustawia i wpycha sam pił­
kę do siatki, umożliwiając w ten sposób wiedeń­
czykom uniknięcie drugiej kieski. Simmering za­
chęcony uzyskanym wynikiem nierozstrzygniętym, 
napiera coraz mocniej. Pogoń nie myśli jednak ka­
pitulować, przechodząc z okresów zdeklarowanej 
defenzywy do niebezpiecznych wypadów, które li­
kwiduje obrona lub w każdym razie klasyczny Ai­
gner. Rogów 3:2 dla Simmeringu.

Z Pogoni zasługuje pi zedewszystklem na pochwa 
ię doskonały Górlitz, nieustępliwy Giebartowski i 
Słonecki.

Linja pomocy była bardzo słaba, szczególnie 
Hanke. Fichtlowi bowiem, grającemu trzeci mecz 
z rzędu, trudno się dziwić.

Wacek „nie wyszedł * dobrze pracując za trzech, 
brakło go zatem czasami na przedzie.

Najmłodsi: Stworzeński, Malinka, Urich i repre­
zentacyjny Szabakiewicz, bardzo słabi, ale zato 
trzej pierwsi mocno faul grający.

Widzów' około 3000. Sędziował p. Schargel z wi­
doczną wprawą.

KRAKÓW.

Sobota 25 bm.:

C. A. F. K. (Praga) — Jutrzenka 3:0 (1:0)

Jutrzenka ma przewagę, nie mając jednak strzel 
ców, zawody przegrywa.

Niedziela, 26 bm.:

Cracowia — C. A. F. K. (Praga) 5:0 (4:0).

Wspaniałe zwycięstwo Cracovii nad drużyną  ̂
praską. Cracovia już do pauzy zapewniła sobie zwy  
cięstwo. Bramki strzelił 3 Ciszewski, 2 Sperling. 
Sędziował p. Wittman.

20 p. p. — 3 p strz. poanaL 1:1 (0:1).

Zawody o mistrzostwo D. O. K. V, nieskończone 
z powodu ciemności.

W sobotę 25 bm. odbyły się na boisku „Pohu­
lanka", zawody rewanżowe między drużynami Le­
gia II — Lechja IV, zakończone zwycięstwem Le- 
gji II w stosunku 2 1 (1:1). Lechja IV grała w dru 
giej połowie w ósemkę. Rogów 3:3. Sędziował p 
Jachura bardzo dobrze.

PŁYWANIE.

Zawody pły wackie

urządzone przez międzyklubową komisję pływacką, 
zgromadziły niewielką ilość zawodników i widzów.

Wyniki zawodów są następujące:
50 m panowie*, styl dowolny, startowało 4.: 1) 

Roszko (AZS) 43‘9, 2) Bidziński Zb. ęAZS), 3) Ku- 
char Zbigu.

100 m panowie: na wznak, stat. 2: 1) Grzeczko- 
wski (AZS) 2 8‘ó,

100 m panowie: na piersiach, start. 8: 1) Kir-
chner (AZS) 1 m. 51‘6, 2) Siedlecki.

Sztafeta panów 3^(100 m (pierwszych 100 m na 
piersiach, drugie 100 m na wznak, trzecie 100 m 
styl dowolny): 1) AZS. (Nowak, Kirchner, Roszko) 
5min. 19‘1.

100 ni panie, styl dowolny: 1) f.ukasikowa (Pug.) 
2 min. 27 sek- 2) Vęcco (AZS) 2,8 4.

Skoki: 1) Wacha (AZS) 3̂ 88 pkt.- 2) Hora 3‘90; 
3) Horniakiewicz (Czarni) 376 pkt. Zawody w pił­
ce wodnej: j . ___

Czarni — Hasmonea 4:0.'

a ZS. — Pogoń 6:1.
X  i

(Własna korespondencja „Wieku Nowego"),

Sunie, w lipcu 1925.

W poprzednich listach opisałem piękno przy­
rody karpackie#, skutki powodzi, życie w obo- T-
/.ach wojsk. młodzieży, craz... wybryiki le tn ic z e k i
Dziś garść słów poświęcę stosunkom w S.koleiic^ 
które wyróżnia się  - ■ mitro wszelkie „a e “ 
wśród podobnych sobie „dziur" wsahodnio-matoj', 
polskich nietylko niezwykle malowniczcm polożo* 
niemi, a!e i stasunkowo znaczna czystością, oraz 
dbałością .zarządu miasta o jego wygląd, natural­
nie w granicach obecnych trudnych warunków fi' 
nausowych. Dow'odem tej troski magistratu tutej- ts 
szego, na czcie którego stoi burmistrz p. Dudra, * 
jest rozpoczęta w raku bieżącym budowa elektro- ! * 
wni, która umożliwi już w roku następuym oświel 
lenie elektryczne w caiłem mieście. Tymczasem k 
— zanim ten nowy zasób światła* rozjaśni irro't> 
ki — Skole tonie w porze wieczornej w ciemno- i 
ściach, które rczproczają jedynie trzy latarnie 
pseudo-iukowe.

Jazda dorożką kosztuje 4 złote, co icśJ z w a , " 9  
żyć  nikłe odległości sko'skie. jest. wprost paskar 
stwern, godne m, ostrego karania przez wJadzc^j 
Poczta ntniki.jonuje sprawnie, w magistracie ept.ys
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Jak robiło sio „busslnas" na pro1
c< isie w Dayton.

Kupiec Darwin, dzięki swojemu nazwisku, (może potomek sławnego Darwina) 
skorzystał z procesu w Day ton i urządził wielką reklamę dla swego sklepu z goto- 
wemi ubraniami. Rycina nasza przedstawia kupca Darwina wraz z jego synową przed 
sklepem, gdzie umieścił oibrzyini afisz reklamowy, aguując w obronie Scopesa i te­
orii Darwinowskiej.

porządku i karności a także uprzejmość reprezen­
tuje m. i. inspektor policji 'miej., niezwykle miły 
człowiek p. Motyka.

Drożyzna większa, niż we Lwowie, co za­
wdzięczać nałoży masowej tegorocznej ofenzywie 
letników na Skule. Gdy handlarz tutejszy zoczy 
tylko letnika, drze z mego skórę, co się zowie. 
Mleko, nabiał, masło bardzo drogie, tańsze nieco 
owoce, grzyby (rrtożc dlatego że w lasach oko­
licznych dużo muchomorów), mięso>, zienmiaiki.

Rzecz charakterystyczna i unikat tw swoimi 
rodzaju: nędzy mieszkaniowej w Skolem niema.
Mieszkanie dostać można zawsze i wszędzie, o 
każdej porze dnia i nocy, na ulicach kusząco wa­
bią lwowskiego „nędzarza mieszkaniowego11 kart­
ki, wieszczące iriidżnosc otrzymania dachu nad 
głoiwą i przyzwoitego (?) umeblowania. Gorzej z 
rzeczami. Handel mieszkaniami kwitnie w. sposób 
jaskrawy. Letnik nic może przejść ulicą, by nie 
zostać opadmiętyrtl prziz czeredę pośredników 
mieiszkaniuiwyth, oferujących mu mniej i więcej 
możliwe przytułki nar czas odyssei „wypoczymko- 
,wej“. Wahają się zaś ceny między 150 al 2C0 zło­
tymi, to . też pobyt w hetetą przy drodze do Oporu 
kosztuje o wiele mniej, a przy tom wygody są za­
pewnione. Z paskhrstwem letmskowem podjąć 
myszą walkę wszystkie władze i we wszystkich 
częściach kraju, jako z epidemj‘ą naprawdę na­
gminnie i groźnie się szerzącą. Nakoiniec nie mo­
gę nie wspomnieć o tym1, który jest mężem 
opatrznościowym wszystkich znękanych, chorych 
i biednych. Tą czcigodną postacią jest sędziwy, 
lekarz tutejszy dr. Mironowicz, prawdziwie bez­
interesowny, poświęcenia pełen Opiekun chorych, 
pełen doświadczenia i wiedzy, wprawiając w po­
dziw skromnością swą i prostotą życia. To toż 
ogólny szacunek otacza tę sędziwą postać leka- 

-rza, cieszącego się i w: najdalszej okolicy zasłu­
żonym mirem,

Stefan Rayski.

'Chcę kssiesznie asrnsfm gllstf nie.
Student Otto Leest, rtórego sąd berliń­

ski skozał prz^d paroma dniami na śmierć 
za zamordowanie handlarza mar k Mimbu - 
gera, został ułaskawiony z kary śmierć, a 
skazany na dożywotnie cięż ie roboty. Lecst 
jeż po otrzymaniu wyroku śmierci nie chciał 
załóż,ć apelacji ł prosił o jaknajryehlcjsze 
zgładzenie go.'Oororica jego jednak, pom mo 
sprzeciwu kiijenta, zażądał cofnięcia wyroku 
co też zostało uwzględnione. Le st, dowie­
dziawszy się o zamianie gilotyny na ciężkie 
roboty wpadł w straszny gniew i napisał d ?  
prokuratora list następującej tr ś c i : „Ośwad- 
czam, iż r e przyjmuję ułaskawienia od kary 
śmierci. Chcę być straconym na gilotynie i 
zaznaczam, że nie mój obrońca, ale ja decy­
duję o moim losie". Protest zbrodniarza 
Leest pozostanie bez odpowiedzi, wyrok u- 
walniający zbrodniarza od śmierci nie pod­
lega cofnięciu.

Kinematografy-
LIST OLRA Z BRZUCHO WIC.

. Fczoraj kochany tatóś nistąd1 nizoww.d po­
wiedział nagle do kochanej mamósi: „DzflS ntósi- 
niy się pujść kompać!". A k o ch ii a marnósia po- 
wiediziala^aże dobrze i zaraz kochandfmi ta tusiow i. 
zaczcnła . w ycicngać. majteczki z sameŁd^spodu z 
kófra. Kochana babcia odezwała się. Sfj tu żc oiih 
clice ta g że . raz pujść i widzieój jstk się w BrzćMfu# 
wicach kompią, bo jusaczp tergo' nigdy i:io'Ą\fl- 
działa, Na to- kochany tatóś się roześmiał i rruAi il.

żc tylko teściowy tam akurat braKuje. Kochana 
bajpcia. .się rzóciła jak kamień ze słowami: Ją so­
bie sam a mogę zapłacić bilet zaś kochana1 ma- 
mósia powiedziała do kochanego tatósia że jest 
stary  osioł i że nmrwiła mu jósz tysiomc razy, żeby 
się do ej mamy nie mieszał, bo ona jósz jest peł­
noletnia. \  kochany tatóś dodał, że dzięki Bogu od 
40 lat. P rzy  tych słowach kochana baipcia pod­
skoczyła, jakby usiadła na mrowisko i powiedizfa- 
ła do kochanego tatósia, żeby nie rachował jej 
lata tylko swoi zemby i żc widhć, że go rodiztce 
wychowali gdzieś w' lesie i że ona sobie zresztą! 
z niego nic nie robi. Zaś kochana marnósia wyrzó- 
citei kochanego tatósia z pokoju ze słow am i* jak 
mama ma trykot to niech mtfnia z nami tagże 
pujd-zie do kompieli. Kochana bapcia1 się ziafstydzi- 
ła  i rzekła że jest za stara m 1 trykot i że może to 
śaltrto zrobić w- koszóii co młodsze robią w tryko­
tach. I zaras kochana bapcia poszła do swego 
pokoju i zapchała sobie czysty koszóli dó środka 
do torby

Tymczasem kochany tatuś zaczął wołać przez 
parKah- Pani .Niiisiuf Pani Niusiu! tak długo, aż 
pani Niusia wyszła na pudwurze i powiedziała, 
że jest jeszcze całkiem nieóbrana ale że zaraz ben 
dzi gotowfa od stup do głuw. Kochana mamósia, 
powiediziala do kochanego tatósia żc ona nie ro­
zumie, poco on się mósi wszemkio z tą Niusią 
ctomgnąć i co on na niej takiego zobaczył Ale 
jóstz było przepadło, bo ciocioa niusia była gotowa 
i zapcha ł^ ta to siw i ręki pod febro, żeby z nią 
rajzem szedł pod pachą

rło rc ia  moja kózynka zaraz mnie kazała sko­
czyć na jednej nodze do stasia, co teras pujdzic na1 
filozofii z listem, żeby tagże' T fzyszet do kom- 
•picli. Ja natychmiast tam pobiegłem-fak mi jeszcze 
dodała dlo listu pomatki.

Kochana rrainiósia zaczcula fszystko pakować 
do jedzenia i wisadziła doFsrodka jaja, chlcp, sul, 
żotkiewki, wendliny i dwie flaszki mleka na^prag- 
nicnie.

Potem wyśliśmy z domu. Kochana mamusia, 
dała fszystkie palcónki i płaszcz kompiełowy i 
meszty i pynchcrzy do1 pływania nosić^kochanemu 
•tatusiowi a nató. kochany tatóś*nic nie powiedział, 
tylko,’ że szcżoriście, że człowiek ma1 raptem dwie 
lence, bo jakby miał josaczę i trzedią iSfczwartą i 
piąta ij^zmsta, to do każdej5w łożyłyby mu coś te 
kebity.

W. lesic nagle kcchatiy ta tóś pofe-żył fszyśtkic 
pakónki na ziemi i powiedział: zaczekajcie tu!
Jak wrr.Si pokazał że w czdfie łfcarśwrinia! f'a- 
szeczki wótki i żc się ponią mósia.ł w rreić bo wót 
ka rozgrzewa żoiądyk i czeba w kompieli u w aż rcH  
żeby -się on nie przczfembił.

Pinem szliśmy dalej a kochana barcia się za­
sypała i powiedziała1 żc kochanym at,ós Pom yśln ie*  
tak goni i że. ona prźcsto zgubiła cały ocfdecfe.

To ja się wrucę i pcsz-i kajm..oddech ode­
zwał się grzc-csnic kochany ta tó ś . ' .

Kochana bapcia słę szccar\i'i2iiiŁŁ.̂ dę barswłz. 
i poprosiła, żeby koclianv tatóś wścih’ał fs ic i- ..’- 
dzic nodh tylko.'nic db nici i żc jak ninia .oa^rołuć, 
to niecli tłoczę głową do liiimi, bo otrą nic jest 
przezwycz-a.iona do takich ordynarności.

Ciocia niósia się bardzo /Śmiała i powiedziała, 
że kto się k>bi, ten się ezóbi i żc iei ruąjs tagże 
tak ióbi żartow ać z teściową.

Tym czóScr, kochana Florcia przesunęła się do 
mnie i spytała co sta.sio' mewit iVj5k dostałem od 
V® kawaieRTczykiiiady, -to jej znras powiedzia- 
t a jS ż c  sto sio kazał powiedzieć, żedilie pszyjuzie, 
bo jest bez ruaittk.

Szkoda — powiedziała Ficrcia i przy tych sto 
w adi zasz! i śiwy d o IRŁjją!! i.

Rofk

i Nae/e!«v* redaktor :
Li R O N ISLA W  LASKOW.NiCKi, 

( jen ; w edziainy red a k to r  :.
i p M r  K R A  - /T O h O W iC Z .

r-uss^ w EŁUi n  mhiiih ii i i wotnacas ja
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Specjalista chorób skórno-vier.eryei.r(ych

Br. LSwBisfeseh SE,
W I 1  U W - S ?  ( o b o k  R y n k u ) .  1 9 ? /

L e t j r i  
d entysta Jafó!b

1980

Specjalista chorób ph*c, ssr"*. i żołądka

D r ,  F .  f i  A l f  N  2oie4
Ł W O W  -  G R Ó D E C K A  4 6
P rześw ietl. R entgenem . L eczenie lam pą kw arcow ą

S z p ita la  p a ń sL  D.'. KLńRfl M - U l r l i S J
ordynuje w  chorobach w enerycznych i skórnych dla 

kob iet —  VfałCWU 11. 2498S
S |  ec  Ta l i  t?  chorób r.kć-nych i wenerycznych

Br. a u L K T iik i ęat&
ord. 10— 12 i 2—5, Keassaw silieg* 3. Tei. 31-42

23886

skórnych i k o im e t .  Dr. Ewik Roiniarin
b. e. kliniki lw ow sk., w ied. i parysk M w ró c i! i .rd. 
L w ó w  — t i l .  K o p a r n l K a  1 2 .  25325

I I

Wszyli ii! urząazema u; zakres

. Elekfrofeehnlkl”
sc h o d zą c e  w m-ejscu i na prowincji wykonuje su ­

miennie, starannie i po cenach przystępnych

f _ 5 l J & m n @ g ^ *  T M E -  2̂ 1 ©  o l a .
a  « y t £  i i l | J  J l  Lwów, Orm iańska 1. 16. 

K osztorysy i porada bezpłatnie. 2041

T R O K  M Ufl
i r e z e r w o w e  w K ł a d H i  

poleca najtaniej
. Ł T T M E i ł N r *

4 LiHótt?, pl. fóarjnski i .

25463

Cmo sziiHamy s saltefclsia? 
EJ Szss^leSal!!
a więc kunujmv obrączki *Szczęśc'.a" u
G & f f f e m a n a  S i r f e s f s i s k a  1 4

WEZe'k‘e g o /  rodzaju, pojedyncza, 
B^slSEP £Ta tl sP^ jakoteż kom p letne urządzenia — 
»  iw )  n a j t a n i a j
. D O R O T Ę  U W ,  L a s r t a  S a p i a h y  3 4 .  25579

W 3  , , W [ a k Ł l  K o w ^ a i 11 k o sz tu ją :

Jedno słow o . . . . 6 jr
Łślowo w rubryce .K upno i sp rzsla ż*  . 8 ,

» .  „Matrymonialne" la'i
„Koresp. prywatna* . 11 „

„ ,  „Posad poszukują. . 4 „
P ierw sze słow a, oraz słowa, które mają b y i  

drukowa le tłustym  drukiem, kosztują pad-yójaie.
N ależytość gotów k ą lub w markach poczta- 

wych. Na num er dow od ow y dołączyć 2J jr .

9870
fłdRl. „ i? i3 k u  liil53B331‘ 

h iv ó w , ‘a p * s - la  4 .

3 KABY©$I
lyinśreia pilslit!

S K a  z  o .  p .

bWÓW,  OfOfiBSitó 147
p r z y s t a n e K  t r a m w a j u  8

p o le c a .1 1973
wszelkiego rodzaju pudelka tekturowe 
a p t e k a r s k i e ,  ( u k i & r n k z e ,  E u >  

s u s o w a  s i d e p o n  i t. p.

iusirannnty mazjM

p i l*  i [ijlii
poleca po cenach przystępnych

M. STEISSSI) L"'ów’sita 37 (w podwórzu) 
1 505

Obrączki
n a j t a - i i e j  —  p o l e c a

H. B rO lfto ra , L # l  SjtefWto 4
2031

Msble ca i ! §
z a g r a r T c z n o  i k r a j o w e ,  

_  u r z ą  i z e n i e  b i u r o w e  —  
m e b l e  g i ę t e  z  f a b r y k i  „Thonct", k l u b o w e  g a r n i t u r y  
s k ó r z a n e  i s y p i a l n i e  d ę b o w e  p o  c e n a c h  k o n k u r a n e .  
u  z n a n e j  f i r m y  P S U f t z e r ? ,  K U T a n n  4 ,

2047

r o z m a i t o .
R Y S U JE , kom binują w z o ry ;  M aluję suk n ie , szal.e Ud. Z y —

b lik iew jeza  49 II. p. —  25539

AKUSZERKA W A G N E R O W A  przy jm u io  panie. —  U lica
SO B IE SK IE G O  30. p a r te r . 23872

AKUSZERKA p rzy jm u je  p an je  o ra z  za m ó w le r  a. W A ŁO W A  
N r: 27, p a r te r . 23873

AKU SZERK A  LU 1K O W SK A  z  W a rs z a w y  p rzy jm u ją  pan ie. 
A snyka 9. d rzw i 2 . — _ .  25315

P R Z E P IS U JE  na m a sz y n ie  s k ry p ta , po d an ia  e tc . A snyka 9 — 
drzw i 2 .---------------------------------------------------    25033

P R Z Y JM Ę  szy c iu  i n ap raw ę  b ie liz n y . Ł y c zak o w sk a  67, ganek.
—  25425

PO L E C A M  d o b o ro w e  c ia s ta  w  cen ie  12 g r . s z tu k a  o ra z  inne 
w y ro b y  cu k ie rn icz e . G rzeg o rz  H ału b o w icz . ul. L e o n a  S a ­
p ieh y  26. w  now o w y budow ane j k am ien icy . 25437

P L IS O W A N IE . G U E R O W A N IE. M EREŹK O  W A N IĘ, EN — 
D LQ  W  A N IE ,obciągan ia  guz ików , w y b ija n ie  wzorów* i m o— 
nograrnów  do hafru  o ra z  d e k a ty zo w an ie  m a te rjaJó w  b y  w  
noszen iu  n ie  zb ieg ły  s i r  w y k o n u je  tan io  i s zy b k o  E le k try — 
czny za k ład  M . Laudoma L w ów , P a s a ż  M iko la scha . 25494

M A ŁO M IA STO W Y M  lis t do o d eb ran ia . 25591,

1 ZŁ, k o sz tu je  każda  re p a ra c ja  z ło tn ic z a  w y k o n an a  s ta ­
rann ie  ty lk o  u M apjdla, K opern ik  14. 25576,

TO R EB K I d am sk ie  sk ó rzan n e  i je d w a b n e , p o rtfe le , te ­
czki na a k ta  w y ra b ia  i n a p ra w ie  sp e c ja lis ta  B a ra sc h  p l:  
B e rn a rd y ń sk i 2.   25575,

S T R O I, n ap raw ia  fo rte p ian y  i p ian in a  p o  n isk ie j cen ie  M ie­
c z y sław  H erm an , £ \v . Zofii 15. 25574

M E T E O V  z  17 lip ca  m a  li s t  do  o d eb ran ia  w  A dm in istrac ji. 
— — — 25566:

SPO L N IC Z K E  z k a p ita łe m  3 —4 ty s ię c y  z łp . p oszuku ję  do 
a r ty s ty c z n e g o  p rz e d s ię b io rs tw a . Z g ło sz en ia  d o  A d m in is tra ­
cji pod F O T O . 25545

W O L N E  P P S & S Y .

F R Y Z JE R S K I p rfn o cn ik  zd o ln y  z o s ta n ie  n a  s ta łe  p rz v ie ty , 
L a s te r ,  P ie k a rsk a  5. —  25433

SK RZY PK A  I P IA N IS T Ę  Z  K O N C ESJĄ  p oszuku je  r e s ta u ­
ra c ja , G ró d eck a  ć-O. — __ 25412

ZAKŁAD try k o ta rs k i O b o zo w a 5 (boczna P e łc z y ń sk ie j)  po- 
sz u k u je  mas z y n is tk i do sw e te ró w  i pończoch . 25419

UCZN IA  do te rm in u  e le k tro m o n te rsk ie g o  p rzy jm ę . L e śn ia - 
kow sk i, C horążcssyzny 10. 25405:

M AN ICU RZY 3TK A  p o trz e b n a  z a ra z ;  M as ło w sk i, L w ó w . B a ­
to rego  *4,_______________   — 25495

D ZIEW C ZY N Ę do  d z ieck a  p rzy jm ę  n atychm iast*  Ł y c z a k o w ­
sk a  62, W ędS in iarn ia ; 255M

PIELĘ G N IA R K I d o  d z ieck a  5 m iesięcznego  D o sz u k u je  s ic , — 
W iadom ość u p o r t je ra  D ro m erec k ieg o  u l, 3, M aja 5 , 25524

SŁU ŻĄ CE z  dobrem i św iad ec tw am i do w sz y s tk ie g o , k tó ra
d o b rze  go tu je  do 2 osób z a ra z  p rz y jm ę ; Z g ło sz en ia  P o ­
to ck ieg o  34 g o s p o d a rz ; 255ŁS

ZDOLNA pannę do d z ieck a  (ży d ó w k ę) z  dobrem i ś w ia d e ­
c tw am i p rzy jm ę  n a ty c h m ia s t na  d o b ry ch  w a ru n k a c h ; M a­
g azyn  K olpana. P ie k a rsk a  !. 3. 25521

PO M O CN IK  z  d z ia łu  p ap ie ro w e g o  o ra z  p ra k ty k a n t zna jdą
um ieszcze n ie ; Z g ło sz en ia  K ram  stu d en ck i S za jn o ch y  1. 2*       * 25522

P O S Z U K U JĄ  s łu żą cą  do w sz y s tk ie g o  g o tu jącą  d o b rze , św ia ­
dectw a*  S y k stu śfta  38 A dw oka t L u tw a k  5—7. 25573.

SZU K A M  p ie lęg n ia rk i w y szk o lo n e j d la  n ie m o w lęc ia ; A pteka
A k adem icka, H otel u c o r g e ‘a . 25568,

C H Ł O P C Ó W  DO NAUKI P R Z Y JM IE  PR A C O W N IA  B LA ­
CH ARSK A  KAZIM IERA W  O G Ó RK I CH GRA ŻCZYZNA  H A  

  --------------—  -  * -  -----  v '  — 25583. .
---------------------------------------------------------------------------------------- ------ ——---------- j

SPÓ Ł D Z IE L N IA  sp o ży w cza  p oszuku je  sp rzed aw cz y n i. O f tr— 
ty  z  dok ladnem i re fe ren c jam i z ło ż y ć  w b iu rz e  dzienników* 
SchereA a p a sa ż  H ausm pna p od  SPR Z E D A W C Z Y N I. 25581;

ZARZAD (dóbr W ło d z im ie rza  C ie ń sk ieg o  w  U w iśle  p o cz ta  
C h o ro s tk ó w  p oszuku je  g o rze ln ik a  - ra f  i n e ra . T e rm in  o b ­
ję c ia  p o sad y  15 s ie rp n ia  b r . R eflek tu je  s ię  ty lk o  n a  p ie rw ­
s z o rz ę d n e  s iły . O fe r ty  n ieuw zg lędn ione p o zo s ta n ą  b ez  o d — 
p ow iodzi. Z g ło szen ie  n a d sy ła ć  n a leży  do  Z a rz ą d u . 2096

M A Ł ŻEŃ STW O  b ez d z ie tn e  gospodyn i k u c h a rk a  i lokaj do 
d w o ru  b lisk o  L w o w a  neszu k u jd  H en ry k  T o w arn ick i P lac 
Sm olk i 5. ;    •, 25585,

C H Ł O P C A  do  p o sy łe k  p rz y jm ij  „ P ro g re s '*  P a n ie ń sk a  25.
—  — — — 25567:

C H Ł O PC A  do p ra k ty k i z  dobre j ro d z in y  z  3 k l. g fm n. p rzy j 
m ie sk ład  n ac zy ń  i gal an t. kuchennej M aria n a  K ości uka, 
L w ó w , u l. C za rn ieck ieg o  1. 25497

IN TELIG EN TN A  p an ienkę k a to liczk ę  p rzy jm ie m y  d o  nauki 
k o sm e ty k i. Z g ło szen ia  c d  8  d o  10 ran o . S u p iń sk i^ g o  *
1( p . le*w'o 25546

ZD OLNA k ie lu e rk a  p o trz eb n a  z a ra z , Ś n iadeck ich  1. 25551

P R Z Y JM Ę  s łu żą cą  u cz c iw ą  z e  św iad ec tw a m i clo w sz y stk ieg o  
z  do b rem  go tow an iem  do  dw óch  osób  Ż u liń sk iego  3, 1 p. 
lew*y gairek  cd  4r—5 popo łudn iu . 25557

KUCH A RKĘ gospo d y n ię  po szu k u je  e r .  k a t .  P ro b o s tw o . Z ie­
lona a d  Nadwdrna. — 2082

N O W O Ż EŃ C O M  po leca  o b rącz k i ś lubne  n a jtan ie j w y tw ó rn ia  
M andla , K opern iką  14. 25577

BY ŁY  P O D O F IC E R  W o jsk  P o lsk ich , la t 27. p o s iad a jący  m a­
ją te k  z iem sk i pozn a  ch ę tn id  n ie  b ied n ą  o sobę sz la ch e tn e g o  
u sp o so b ien ia  p o k rzy żo w an e g o  losu  m a łżeń sk ieg o  do la/t 27 

w  celu  m a try m o n ia ln y m . L is ty  n ad sy ła ć  do  1. s ie rp n ia  
A dm in. W ieku  pod D O ZG O N N E ŻY C IE . 25555:

Z G U B I O N O  I  Z M i l Ł B g i O M g i M
DNIA 20 c z e rw c a  zbub iono  z ło ty  em aliow any  dam ski z e g a ­

re k . Z a z w ro t s u te  w y n ag ro d zen ie . A d res : A nna S te fa n o ­
w icz . C za rn ieck ieg o  26. — 25404

UNIEW AŻNIAM  k s iążk ę  w o jskow a w y d an ą  p rz e z  PK U . 
B o b rk a  na n az w isk o  S ta n is ła w a  K is ie lew icza . 25565:

UNIEW A ŻNIA M  k a r tę  d em o b ilizacy jn a  n a  n az w isk o  G łow a- 
cz ew sk i A ntoni w y d an y  p rz e z  22  p . a. p. w  R zeszow de.

      25483,

W Ł A D Y SŁ A W  M A R K IE W IC Z  zg u b ił p o rtfe l z  k s ią ż e c z k ą  
w o jsk o w ą  209 P .  u łan ó w  p o d k a rp a c k ic h ; dow ód  o s o b is ty ; 
ś w ia d e c tw o  p rzy n a leżn o śc i un iew ażn iam . y ^3549?

ZG U B IO N E dokuntC nla w o jsk o w e  i o so b is te  u n iew ażn iam  — 
zn a lazc a  z w ró c i, g o tó w k ę  z a trz y m a . P lu t .  R auch  S tan i­
eniu? •
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PE »Sf?n P O S Z i l i 'U lf t
P O S Z U K U JE  p o sad y  jako  m ag azy n ie r lub sam o d z ie ln y  su ­

b ie k t z kau c ją  2000 z ł . Z g ło szen ia  w  A dm in. W iek u  N o­
w ego pod B EZ P R O C E N T U . 2085

ŁA BO RAN TK A  z  p ra k ty k ą  Jat 9 p o szu k u je  ja k ie jk o lw iek  
p ra c y  w d ro g u e rji lub la b o ra to riu m  chcm icznem . P o żąd an e  
n a  w y jaz d . Ł a sk a w e  o fe r ty  W iek  N ow y d la  JA D W IG I.

; --------‘ —   .    25189

PA N N A  z  ukończoną szk o lą  hand low ą z  jed n o ro czn a  p ra — | 
k ty k ą  n ad w o k ata  p oszuku je  posady* O dpow iedź lis tow n ie  
do Adm, W . w e g /  pod SKRO M NE W Y N A G R O D Z EN IE ; '

— --------------  25505 i

PANIENKA z ukończonem  III. ku rsem  sem in aria ! , i h an d lo — [ 
w y m  p o szuku je  odpow iedn ie j p osady  ew en tu a ln ie  z a s te p — i 
s tw o . Z g ło szen ia  A dm , W ick u  B IU R O W O Ś Ć . 28387, I

BA CZN O ŚĆ L E T N IC Y ! W  p rześliczn e j k ó rz y s te j o ko licy  
n ied a lek o  D n ie s tru , la sy  szp ilk o w e , 5 ra z y  dzienn ie  p ie r ­
w sz o rzęd n y  w ikt* pensja  dz ienna 6 z ło ty c h . — P e n s jo n a t 
S c h tin in g e ra  „ R a d z ie jó w *1 M iko ła jów  nad D n ie s tre m . 2091

DO w y n a ję c ia  s a d ;  ul, S u p iń sk icg o  9 II, p, 25488

l

AORONOiY. ż o n a ty  la t 38 uciek in ie r z  B oi szew,i i b y ły  a*dmi— 
r i s t r a to r  m a ją tk ó w  J W P . M azarach o w ej o raz  p la n ta to r  
b u rak ó w  cuk* ow ych  w m a ią tk ach  p. M ata szew sk icg o  po—• 
szo k u je  o d p o v T d n e g o  za jęcia*  P io tro w sk i W ło d z im ierz  — 
In o w ro c ław , K asz te lań sk a  34. * — - 25356

M ŁO DA  w d o w a  p o szu k u je  za jęc ia  p rz y  rod z in ie  ja k o  towa* 
rzyszkai lub  g u w ern an tk a . W ład a  ję zy k iem  pch .k im  i nie 
m ieck im . P is z e  te ż  b ieg le  na m a sz y n ie . P I . M arjack i 7. — 
S an n ęsch . —  * 25409

IN TELIG EN TN A  p raco w ita  pan ienka um iejąca  s z v e  p o szu ­
k u j-  p o sad y  na \v \ ia z d  d o ' o—4 le tn ieg o  d z ieck a . Z g ło ­
szen ia  p d  W Y JA ZD  do  W ick u . 25584,

PO M O C N IK  h anu low y  g o sp o d n ic -s7 v n k a rsk ? . m łody , zw inny  
szu k a  p racy  n a ty c h m ia s t. Zgłoszenia, W ie rzb ic k i. C ie ­
szanów '. — 2090

D W A  P O K O JE  um eb low ane do  w y n a ję c ia ; W iadom ość  Gu­
liń sk iego  6  II. p . p rz e z  ganek  u p . W ik to r ii L ićk en d o rr.

 --------------  25590

ELEGANCK .1 pokó j k o m fo rt w e jśc ie  ze schodów  w ynajm ę 
p rze jezd n y m  lub na s ta le ;  K o łłą ia je  10 tlozo rezyn i w sk a że

 ■ ------  * -  * ^  25586,

P O K O JU  sk ro m n ie  um eb low anego  p rzy  ro d z in ie  ka to lick ie j 
n ie  p rzechodn i, p o szu k u ję  z a ra z  lub od p ie rw szeg o  dla 
m łodej panny . Z g ło szen ia  lis to w n e : K o rzcck i, z listam i
W P . L an d au a , sk ła d  p ap ie ru , ul. L eona S ap ie h y  obok 
T ech n ik i. — '  — ' 25563

P O S Z U K U JE  s lan c ii ja sn e j. M u ra rsk a  9 , u L e w ick ie j. 2S511: ,     —  ' *
B E Z D Z IE T N E  m a łżeń s tw o  poszukujc s ta n c ji, w  zam ian  

za jm ie  s ic  go tow an iem , szy c iem  i p ran iem , p o s iad a ją  św ia ­
dec tw a  d o b re . Ł a sk a w e  z g ło sz en ia  do W itk u  pod F L O - 
R JA N C W IE . — — .  . 254M

W Y N AJM Ę z a ra z  pokój um eblow any  I d w a  poko je  umefclo- 
-   _ 25492

III P  KAM IENICA okolica L is to p ad a  5.200 d o ! .; H p .  o k o li­
ca k lin ik i 4200 doi. do s p rzed an ia . P o śre d n ic y  \v.v ki uczen i. 
Z g ło szen ia  I lo ra k . S y k s tu s  ka 32 od 1— 2 g o ez . 25562

DO SPR ZED A N IA  m a sz y n a  do w y ro k u  d achów ek  cem en­
to w y ch  (500 sz tu k )  fo rin . iuc inv  — tmrw ceg ła r Ra w y rzu — 
c a jąca  6 s z t .  n a raz . W sz y s tk o  w b. d o b ry m  s ta n ie ;  Con» 
90G z ł . ;  w sp łac ie  udogodn ien ia w edług um ow y: Z g ł o s z e ­
n ia :  E r. K o łodz ie jczyk . S kuw ce p. M u ch arz , w oj. K ra­
k o w sk ie . ------—  2089

Piifi l i i i  I B
j c ly n y  n a p ó j  O r z e ź w i a j ą c y  i d y j e t e t y c z n y  d l a
wszys tk ich  ; — pite  s ta le  z am ias t  innego  piwa, —
P T 0 p 0 * 3 w 2 3  k r e w  i u t r z y m u j e  j ą  w  z d r o w y m  s t m ś e .

FalsgjB.a iwa żalaziateg© W. OSZS-
U t l £ u  i  S - k a ,  Lwów, ul. Jabłonowskich 2 

    25787
SPR ZED A M  s z t r a j f t r  now y n a  jednego  k o n ia ; —  W iadom ość 

K ró la L esz czy ń sk ieg o  3. -  -  25508

K U PIE  z a ra z  dom  m u ro w an y  zn isz czo n y  ca ły  w olny  lub 
p ó ł dom u b lisk o  tra m w aju  za  300—400 do la ró w , nad w y żk a  
w  ra ta c h  w ed le  um ow y . P o śre d n ic tw o  w yk luczone*  Adm 
W ieku  N. pod ZN ISZCZO N Y . 25588

vrane, S ap ieh y  2o.

P O K Ó J um eb low any  w y najm ę z a ra z . Z g ło szen ia  pod ,.H . 451 
do A d m in is trac ji. —  25543:

P O S Z U K U JE  3 - 4  pokcde z ku ch n ią . Z g łoszen ia  pod S O - PIAN IN O  cz a rn e  o k az y jn ie  do sp rzed an ia . W iadom ość R e- 
I J P N Y  LO K A TO R do A d irin is* racji. 25544 s ta u ra c ja . R ynek  26. “ — — * 25456

? -
FURM A N  k a w a le r  la t 48 z  w ięk sza  p ra k ty k a , z  p ie rw szo - 

iz ednem i św iadectw em ! poszukuu .’ p o sad y  do w ięk szeg o  
dom u, Lw ów  C za rn ieck ieg o  16, W ojciech  M ucha. -25502

P O S Z U K U JE  f.ię dla b< zd zP in eg o  m a łżeń s tw a  pek o ju  z  kuch 
n ią  lub 2 poko je  z  kuchn ią  na p rzed m ieśc iu . D z ie rż aw a  
dom ka n iew y k lu czo n a . Z g ło szen ia  pod , .O r iC E R “  rdo Ad- 
Tni.óHiiai }i W ieku  N ow ego . "  25547

K O B IE TA  m łoda. iitte li vTcn*n», szu k a  p o sad y  pi cle s ę  ta rk i 
ch o ry ch  (fachow a) lub zao p iek u je  s ic  d z iećm i, m oże na 
w yjazd*  zna  s ie  na szy c iu  dernow cni i h afcie . A dres po­
dać  leltrf. 34 75 lub A d m in isir . DLA EL EO N O R Y . 25550

PANNA z o śm io le tn ia  p rak ty k ą  b iu row ą obezna n a  w sz ech ­
s tro n n ie  z  p ra c ą  p rz e w a ż n ie  w  b u ch a lte rii, h a -d zo  d o b re  
p c lcceu ia  — p oszuku je  posaidy. Z g ło szen ia  pod R O B U R  — 
u o W i ek u . —  — 255561

m m  M ISSZK A W SI 3 S K L Z ? Y « B i
P O S Z U K U JE  4 - 6  P O K O JO W E G O  M IESZKANIA W  Ś R Ó D ­

M IEŚC IU . W YM AGANY W SZE LK I K O M FO R T . Z G Ł O ­
SZENIA P O D  N R . 3195 REKLAM A P R A S O W A , L W Ó W , 
CH O RĄ 2CZY ZN A  7 . — — _____________ 25451

P O S Z iJK rJ ł,E ro k ó j z  kuchn ią . Z g ło szen ia  pod  M. L. do 
A dm in istrac ji — —  25428

P O K Ó J fro n to w y , u m e b lo w an y , s ło n eczn y  z  osobnym  w ch o ­
dem  i te ra s ą  dla zam ożnego  k a w a le ra  do  w y n a ję c ia . S a- 
k ram cn iek  34 od 3 - 4  poooŁ  25548

P O k 'ó .9  ti<a trz ech  uczen ie  lub uczni z u trz y m an iem  i dob rą  
op iek ą  od 1. w rz iś n ia .  D es-L o g es , T c a ty ń s k a  5, ] pietrO 1.

_  — — . _  25552:

K A W A LER so lid n y  p oszuku je  u m eb low anego  poko ju . Z g ło ­
szen ia  do Adntiu. W , N. pod  A B SO L W E N T  P O L IT E C H ­
N IK I. —  '  " — - - - - -  — 25553:

M A G IEL sp rzedam  z  pow odu  w y jazd u . Z a m n rs ty n ó w , ro ­
g a tk a  L w o w sk a  £9*?, .  25477

i j B  5 S 6  Essat
szesciocylindrow e 17/47 H P. dosk n?le sp/ęał>no- 
w anc duże opony balonow e, użyć e benzyny 10 I t r  
na 10O kim. z  najbardziej ni w o c ie sn ;m  w yp osaże­
niem technicznem  w  cen ie  1.700 dolarów amer. na 

d ojod n ycn  warunkach wproWa Iza

. C Y C L F .C a R "  - »
L rró w , 255SS K o m a r r i c u  9.

1’O SZ U K U .ft poko iu  ira U u ro  w  o ko licy  G .-ódcckiei lub S a- 
\ f  p ich y . Z e lo s z u iia 1 p isem ne do A dm in istrac ji 1 W icku  pod 

OKO LIC, p] -  — 25558

B A JE C Z N IE  tan io  w y u cza  k o n w ersac ji n iem ieck i ej, f ran cu ­
sk ieg o , p o lsk ie g o  rutynow ana- n au czy c ie lk a . P rz y jm ie  gu­
w ern e r ky ly lk o  za  u trz y m a n ie ; Ł y c z a k o w sk a  77 fiy z jcT ;

- . ______ .   — 25452

K U P U JE  m eb le , fo rte p ia n y , p ian iną , an ty k i, o b ra z y  itp . Ł a ­
skaw e z g ło sz en ia  z  g rzec zn o śc i do firm y  M ark iew icz , 
sk lep  ko-rzenny, R ynek  42. —  25466

PIA N IN O  k o n ce rto w e  cz a rn e  p ie rw s z o rz e d n .j  m ark i p raw ie  
. now e sp rzed am  okazy jn ie , Ł y c z a k o w sk a  57, o ficy n y , I p. 
— — — — 25461

P O S Z U K U J!; iednego  lub dw u peko ji 
/Ig k s z ę m a  SŁO N ECZN Y  do A dm in.

m eblam i lub  bez .
25427

D O  W Y N A JĘCIA  dcm  r  p o d w ó rzem  na W ars ta  ty  lub s k ła d y . 
Zgłouzcu.ai W A R ST A J Y do  A dm in, 2-5426

W Y N A JM Ę pokój d la  dw óch  panów , sam o tn a  w d o w a . Ł y c z a ­
k o w sk a  67, 1 p ., ganek . . 25424

P O S Z U K U JE  2 cw cn t 1 pokoju  z kuchn ia  w  ce n tru m . Do 
A dm. pod DYREK FO R . _____________ —_____________25407

PEN SJiO N A T ANUTA K opern ika  3, te ł. 2300 w olne poko je  
po  cćnach  um iar k o w an y ch . 25274

LOKAL pi zem y  s ło w y  nu p ie k arn ie  o b sz e rn y  poszuku je s ię . 
Z g ło szen ia  do A dm iu. W icku pod B E Z  PO Ś R E D N IK Ó W .

— — — 2526.1

.P O D  G W A R A N C JA  ty lk o  r.a ic k  p o trz e b n ie  2  pokof z  ku ­
chn ią  i ła z ienką m oże b y ć  i m b lo w a n e ; N otarjuw c S tro n —
sit i, T a rn o w sk ie g o  26 I . p , d rzw i 7. 25532

P O S Z U K U JE  p om ieszkan ia  4 -poko iow cgo  z  kom fo rtem  b li­
sko  ś ró d m ie śc ia  w p ro s t od g o sp o d a rza  z a  czym .zem , na- 

V  J u r . ia s t .  Z g ło szen ia  do A dm in istrac ji pod O B Y W A T E L . |
   -  —- 25421 1

D W U  lub trz y p o k o jo w eg o  m ieszk an ia  z  kuchn ią  i kom for-1
tern p oszuku je . P o śre d n ic tw o  w j  l-.luczone. Z g ło czm ia  pod  j 

D obre  w a ru n k i44 d o  A dm in. W ick u . 9203 j

STU D EN CI z  n iż szy ch  kfjy. z d o b ry ch  dom ów , zna jdą  um ie— 
szczen i \  tro sk liw a  op iek a  za p ew n io n a ; F o rte p ia n  w  d o ­
mu* Z y b lik iew iczc  49 11, p , . 2075 •

P O S Z U K U JE  z a ra z  3 - 4  s ło n ec zn y ch  po k c i z K uchnia i k om — • 
f- j- c m ; Z g łoszen ia  r e d  K O M FO R T w  A diniuistrr-cji V /ieku |

J ^ c w ę g o ,___________________ __________  25484 j

W E ZM i: p an ienkę na m ieszk an ie  z cpiłcin u trz y m an ien i. — ! 
I I ! .  G łęboka 27. U p. d rzw i na lew o  od godz. 11 ^rano 
do  5 popołiichiiu. — — 9204

P O K O JU  sk ro m n eg o , c le k tr . ,  osobne w ejśc ie  p o szu k u je  od 1 w rześn ia  - -  o ko lica  P o to ck ieg o . Sadów  ni oka, J u ra . A dm . 
W ickw  A. P'. 40 — 26463

P G SZ4 TKU.TE 2 lub  3 poko je  z ku ch n ia . Z g ło szen ia  A dm in.
W iek u  G R O C H O W S K A . 25413

M A L A R STW A  (b a .ik i)  w y u czam  w  dw ó ch  lekcjach* Z yb li— 
k iew ieza  49 U. p,   25540 ■

W A K ACY JNY  k u rs  k ro ju  i szy c ia  z a  zn iżoną o p ła tą  u rz ą — i 
dcam  d la  P . P . N auczyc ie li i P ań  ro zp o rzą d z a ją c y c h  cz a ­
sem  w afca r\iu y m  od dn. 1 s ie rp n ia . W p isy  oo 11—  l-sze ]
i od 3 - 5 - t e j  M , K o z ło w sk a , w ła śc . w y ższe j s zk o ły  k ro ju
A kadem icka 22  I . p. obok  Z ak ładu  h a ftó w . 2030

M ATEM ATYK I. geo m etrii w y k re ś ln c j uczy  naucz , g iinn .
B a to reg o  3 4 /IV  od  3 - 5 .  “  -1 25295

W A RSZA W IA N K A  p rzy jm u je  do nauk i k ro ju  i szy c ia  w 
cz asie  w ak ac ji. W yuczam  wr k ró tk im  cz a s ie  i s y n re n n ie . — 
Z  p row incji panny  zn a jd ą  u m ieszczen ie , u l. N a B łon ie 26 
I p ię tro . . —  — — 25406 j

ŁA TW Ą  m etodą w y u czam  w  k ró tk im  cz a s ie  je ży k a  fran cu ­
sk iego  i n iem ieck iego , udz ie lam  k o n w ersac ji, tu d z ież  p rz y ­
go to w u ję  do p o o raw ek  z  ły c h  ję z y k ó w . D łu g o sza  37, II p.

„  — — 25311 I

D O  M ATURY , egzam inów ' n ad z w y cz a jn y c h  z  6 i 4 k l:  1 
g im n : p rz y g o to w u ją  nujg i untow nie j k u rs a  koedukacy jne  
. .O ś  W IA T A“  p ro w ad zo n e  p r z t z  ru ty n o w an e  s iły  n a u c z y ­
c ie lsk ie  w  S zk o le  M uzyczne j im : P a d e rew sk ieg o , u lica
M iłkow sk icgo  11. V7arimki b ard zo  dogo d n e : — W p is y ,
dod a tk o w e w se k re ta r ia c ie  od 12—1 i od 4 - 6 .  2039 I

P O S Z U K U JE  z a ra z  pokoju  u m eb low anego  z  csobm rm  w e j­
śc ie m  w , ś ró d m ie śc iu ; L is ty  ST U D E N T  M EDYCYNY do 
B iu ra  S a k r  Iow sk icito . Jag ie llo ń sk a . 25512

D O  W Y N A JĘC IA  ta n io  2 p ćk o jc  z k u ch n ia , w e ra n d a . \vi<Jl— 
kim  sad em  od 9 s ie rp n ia  w  <’/ znej g ó rsk ie j o ko licy . — 
W iadom ość w fa b ry c e  ż a ró w e k  ,,Ż a re g “  —  L w ow sk ich  
dziec i 25.  — 25570,

K U S » i O  3 S P 3K 5 0 A 2  G T lS S iS !
Pli.K N A  PA R C E LA  W  BRZUCUOW TCACM . 404 sążn i kw adr, 

p ięć nsinuL od d w e r ra , w  u ro e z tm  po łożen iu , zad rzew iona, 
o toczoną s ia tk ą  dn rehm ą do sp rzed an ia  za ty s ią c  do la rów . 
P ow ażn i re lle lu an c i m ogą s ię  po rozum ieć  coJ  n e n n ie  od 
9 -  3 w  k ancelarii d rtń .arr.i. S o k o la  4 w  pedw órzn . lu b _ te­
lefonem  778.   91-4

SA L O N  niahon. b ro k a te m  k r y ty ,  sa lon  d ęb o w y  f ja sn y  cob* li­
nem  k rv iv .  sy p ia ln ia  jasna* korn ide tna , jadaln i:: debow ’a 
c iem na razem  albo  oddz ie ln ie  do  sp rzed sn iu . W iadom ość 
M ark iew icz , s k k p  k o rz e n n y . R y n ek  42. 23465

U LICA  K O C H A N O W SK IEG O  80, u p rząż  na kon ie (h e tro n  a) 
ok az y jn ie  sp tzc d a in , 25130

F O R T E P IA N  k o n ce rto w y , k rz y ż o w y , c z a rn y  o p an c erzo n y  
„H ei:zm aiim i“  sp rzed a  K oleszn , S y k s tu sk a  10. 25457

N IED O BRY  P fE S  W ilc z u r  do s p rzed an ia . K u b asiew icza  5.
  _  — - -* 25506:

SPR Z E D A M  um y w aln ie  z  lu s tre m  i m a rm u ro w ą  p ły tą . — 
Z g ło szen ia  cd  11— 12 p rz e d p . D łu g o sza  10, U p . 25554:

R O W E R  m ę sk i sp rzed an i ta n io . R e ja  8 . G ra jew sk i. 25499

SPR Z E D A M  lub w y p o ży czę  p ian ino  o dob rym  ton ie . Ś w . 
Zofii 15- H erm an . — — 2.5458

DO SPR ZED A N IA  pół rea lności p a r te ro w e j, z  o g rodem , 
dw om a m urow anem i kom ó rk am i, w ra z  z w o lnem  m ieszk a ­
n iem , sk ład a jące m  sie  z jed n eg o  pokoju i kuchni o raz  z  
w az e ik iu u i p rzy n a leżn o ść iam i na u l. P au lin ó w  G órnej za  
sum ę 650 d o la ró w . Z g łoszen ia  p rzy jm u je  AU W allach  ulic.* 
K ró la  L e sz czy ń sk ieg o  25/1. 25432

tŻOTOSYKLS anilepe"
FRANCIS-BARNEIT
Bez w entyli, chw iania ani m agnetu trzy biejji Kick- 
starter o św ietlen ie  elektryczne w  cen e od 1000 zł. 
na dogoclnycti w  j runka eh. w prow adza 25589w  „cy£i.gCAis;,‘ -m

L w ć * ? ,  ^ © m s s i o w l c r a  9 .
KUP.IE m a ło  uży w an e  d am sk ie  fu tro  k a rak u ło w e  (k ry m y ). 

Z g ło szen ia  z podan iem  ro zm ia ru , o m y  •— A leksand row icz . 
O ;ty n ja . p o s te—re s ta n te . 2081

SYPIALNIA, dęb o w a u ży w an a  tdo sp rz e d a n ia : W iadom ość od 
3 —5 ul. P ija ró w  20 p ię tro  ganek  le w y . 25350

P Ł U G I o w iisk ibow e o raz  t r y je ry  do  c z y szc zen ia  nasion  po— 
le cą  W . S te in h au s , sk ład  m a sz y n , L w ó w , G ródecka  10A. 

      25580,

BRO N ZY . an ty k i, m eb le  lekarsk ie ', ro b o ty  ś lu s a rs k ie  w y ­
konuje d o b rz e  i tan io  M ia rc zy ń sk i. P ija ró w  11 A. 25578

e re
w w'ększych ilościach zakupi firma J, A. B tczewski 

K o ł o  L w o w a .  2095
NIEBY W A ŁA  OKAZJA. Z a 10 zL  g a rn itu r  e leg an ck ich  m e— 

b l i ! K ażdy  k to  n ad eśle  15 z ł . o trz y m a  bon  z 5 kim onam i 
po 15 zł , k tó re  ro z sp iz a d a w sz y  z w ra c a  nam  70 z ł . i po 
r o z p rz e d a n iu  d a lsz y ch  5 bonów  p rzez  n abyw ców  kuponów  
o trz y m u je  kom p le t sk ład u jący  się  z  k an a p y , 2 fo te li, s to łu
i 2 ta b o re tó w , lub  k o m p le t: 2 k r /e s ła  sa lo n o w e, duży
w y p la ta n y  bu jak , ta b o re t do  fo rtep ian u  na ś ru b ie , lub  fo— 
te ł, w ie szak  do g a rd e ro b y  s to ją c y  itp . inne k o m p le ty , w y — 
inienio-ne w  bon ie . R y z y k a  n iem a ż a d n eg o !  W  ra z ie  n ie  
ro z s p rz td a n ia  w ym ag an e j ilośc i kuponów  do o trz y m an ia  
p rcm ji w y sy ła m y  n ab y w co m  kuponów  1 k rz e s ło  lub  1 t a —* 
bo re t . „E k o u o m ia 44 T o ru ń , W a rsz a w sk a  7. 2097
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BYSTRA obok Białe] w rtalopohce
M

»

lal) nk otwaile

D la zdrow ych i u zd row itń ców . P en sjonat z  opieką lekarską, z  pom ieszczeniem  
dla 120 osó b . Zakłnd 100 m. n. p. m. z trzech stron zasłon ięty  góram i zrłe- 
sienem i, o tw arty  tylko do pcłudaia . Pokoje słoneczne, werandy, łe ia ln i- o g ize -  

, w an ie centralne, o św ietlen ie  e lektryczne; łazienki, fortepian, bibljotoka, kuchnia 
obfita , Podczas obiadu i kolacji koncert ork.^stry gało now ej? Cena za pokój 

z  utrzym aniem  (pięć posiłków  dziennie) 7 zł 50  gr. 1907
W agony bezpośredniej kom unikacji z  W arszawy, Lwow a, K rakowa. — 

Stacja ko , u  Wilkowice— Bystre.
T elefon  m :ę d z /m .. B ystra 5. P rospekty  na żądanie.

P A 8 C E L H I  B U D O W L A N E
w Zimnej Wodzie obok Lwowa od 200 s. począwszy w cenie 

zL 2‘— za sążeń kw. Na dogodne spłaty ratalne.
Parcela budowlana we Leonie? Huczna Listopada
50 krokow od przyst. tramw. o obszarze 410 częściowo lub w

Informacji udziela : Bank Ziemian, s. L n Lwie
ul. Kouernlha ł, ll u. i

CHORE, NERWY -̂ 89
Ile dni na rok, ty le  d cierpień m usi przebyć  
chory na nerw y człow iek, a lbow iem  kiepskie, 
w yczerpane nerwy obrzydzają życie i sprawiają  
w iele cierpień, Kł ijące bóle, zaw roty gtowy, u- 
czucie lęku, ca łk ow ite  lab połow iczne bóle, 
głow y, szum  w  uszach, m igotanie w  oczach , 
zaburzenia w  trawieniu, bezsenność, nadm ierne  
pocenie się, kurcze mięśni, n iezdolność do pracy  
i w iele innych objaw ów  są  to  skutki słabych, 

wycieńczonych chorych nerw ów ,
W  j a k i  i p a s ó  s p o z b y ć  d ą  t e g o  n .  a- 
S Z ( z ę j ; i  I ?  Za po m o cą  p r a w d z iw e g o  KOLA* 
L E C 1T H 1N , k tó ry  s ta ł  r ię  ź ródłem  dobroczyn-  
nym  dla ludzkości.  On wzm acn ia  w  sp o só b  z a ­
dziwiający czynności  ciała, w zm acnia  rd z e ń  pa ­
c ie rzow y i m ózg, m ięśnia  i s taw y,  d o d a je  sił i 

o tu ch y  życiowej. 
rJf  WALCE O Z-łStJWE NERWY 

p ra w d z iw y  KOLA-LEI C l TH IN s tw a rz a  n ieraz  
c uda ,  d o p ro w a d za  w łaściwe sub s tancje  odży w ­
cze' do na jda lszych  z a k ą tk ó w  k rw iobiegu ,  od ­
żywia,  d oda je  otuchy, u t rzym uje  w  św ieżości  
i młodości.  Moźec e s i m t  s ę  p rzekonać, iż nie 
o b iecu ję  W am  nic n iep raw dz iw ego ,  gdyż  w  c iągu 
na jb l iższych 2-cli ty godn i  przesyłam  każdem u, 
k t  mi nadeś le  swój ad res  zup j łnie  g ra t i s  i f ran co  
m ałe  pudełeczko K O LA -I U C iT H iN  i książkę, 
n a p is an ą  przez  lekarza  z d ługo le tn ią  i w sze ch ­
s t r o n n ą  p rak ty k ą ,  k tó ry  s a n  walczył z tak iem  
cierpieniem. Napi  zc 'e  mi wyraźnie  swój adres,  
n a d eś lę  W am  n a ty c h m ia s t  b e zp ła tn ie  to, co 

p rzyrzekłem . 2083
E r n s t  P a s t e r n a k  B e r ła n  S . © .  I i . ń ż s . -  

k ir c h p h a lz  1 3  S E 2 .

Z w ra c a  się u w a g ę  na  , W ezw an ie  do  sk łada-  
d a n  a o fe r t"  na  d o s ta w ę  a rendac .  t łu szczu  d la  g a r ­
n izonu  Lw ów , ogłoszo e  w  „M onitorze"  z dn ia  21 
li ca br. raz w  „P o lsce  Zbro jne j"  z dnia 20 lipca 
br. Nr. 197. 2C$4

Czytajcie
w i e k u  m r

Po/ nftg
PACH i RAIĆ
usuw a spraw dzana przez 
lekarzy i w  w islu  Kasach 
C h o r y c h  w prow adzona
Pastę: d e sin le h cu jn a

„J=U SS0L“:
szybko i niezaw odnie. — 
Cena Zł. 1'1Q. Żądać 
w e w szy ltkich drogerjach 
i aptekach wyraźni) .F u s-  
solu". , B  i i  a-l Spółka  
akcyjna, K r a k ó w ,  —

25572

P IĘ K N O Ś Ć  i P O W A B
Hfcslt skręcający w łosy  w lok' i fale, Ó runol na­

ci; jąoy cerze naturalny w ygląd opalony ctl słońcu, 
Diamair* na uący zmęczonym oczom  pełen życia 
djam entow y Wasi i inne ostatn ie zagrań, ko m et) - 
czi. a n o w o .c i. Żądajcie k tal, załą. z a ją c  znaczek poczt. 
L A B O R  ski zy.ika pocztow a 61. B y d g o szc z . 1858

N A  R A T Y  i

B U W S E
dam skie, m ęsKie i dziec.

Sandały " SaE&riy
P O L E C A  W W1ELK.M W Y B O R Z E

rtirzcścljańska Hur&utaaj obuwia
w c  Lwowie  f  “ “  w e  Lwowie

IBM 8 1 ..HERĄ " |?|gft34

O d  1 w rześn ia  r  b .  są  w o ln e  p o sad y  n auczy­
cielskie w  P a ń s tw ,  wej Szkole  b u d o w n ic tw a  naziem 
riego w  Lesznie. R e f lek to w ać  m o g ą  tylko

z p ra k ty k ą  b u d o w la n ą  i z u k o ń czo n ą  Politechniką.
Uposażen ie  w ed łu g  p ra g  i .a tyki dla naucz ś r e ­

dnich  szkół p ańs tw ow ych-
P o d a n ia  z do łączen iem  o d p isó w  św ia d e c tw ,  

d o w o d am i  p rak tyk i ,  k ró tk im  przebiegiem  życia  i 
m e t -y k ą  u rodzen ia  na leży  przesłać  w tci  minie do 1 
sie rpnia  r. b. d o  Dyrekcji  P a ń s tw o w e j  Szkoły  B u ­
d o w n ic tw a  w  Lesznie  woj. Poznańsk ie .  2099

KONKURS.
Zakład sierót Fundacji Stanisława Hr. 

Skarbka w Drohowyiu, potrzebuje od wrze­
śnia br. do istniejącej lamża pełnej 7-kIas, 
szkoły powszechnej męskiej, 4 sil nauczy­
cielskich, a to kierownika i 3-ch nauczycieli 
z wyższym Kursem nauczycielskim, względnie 
egzaminem wydziałowym.

Starający się o te posady mogą otrzy­
mać w tym celu płatny urlop, w Zakładzie 
zaś dodatek do poborów w wysokości 15°/o« 
mieszkanie, opał, światło.

Podania należy wnosić w najbliższym 
terminie pośrednio przez Władze szkolne do 
Dyrekcji Zakładu sierót w Drohowyżu, poczta 
Mikołajów n/D.

Lwów dnia 25 lipca )925. ‘d0ł?&
H U R A T O R J . i t  F U N D A C J I  

S t a n i s l d w a  H r . S R a rb K a

ana2jsl iamscliad ł-Mfibassy
po rem nesa d o  s p r z e d i  _ i_  na prowincję l_b 
sTaJCi" Lw ów , Zielona 48, SC H U ST E R . 25542

Czmpisasa im
Fem na ‘ .60, V oug 1.68, Je sal* to  ul i .60, Illu stra - 
t io a  1.20, S b r ie r  o5 g i„  La vie ParisitniiieSO gr. 
o raz ż u m a le  sezonow e I m iesięczne p o i. . 
B iuro dzienników  S oko łow sk iego  Ja g ie llo ń sk a  7

25564

L. Rej. 3086.'bud/25.

PF ZETARG-
K ierow nictw o Rej. Inż. 1 Sap. L w ów  ogłasz*  

po raz drugi przeta ig  i roboty  szklarskie-
O tw arcie o fert dnia 1 sierpnie godz. 9.
B liżsr  ch informacji udzieln P iferenl buu>w- 

Iany K ijr. Rej. Inż. i Sap. Lwów , W ałowa lr  III p. 
od 11—13 tej. 2092

L. Rej. 3GSS/bud/25.

P R Z E T A B S .
K ierow nictw o Rej. Inż. i Sap. L w ów  ogłasza  

przetarg na przebudow ę budynku Nr. 2 ul. Janow­
ska 129.

O tw arcie ofert dnia 30 lipca 1925, godz, 
1/2 9-tej

B liższych informacji udziela R eferent budow ­
lany Kier. Rej. Inż. i Sap. L w ów , W atowa 16, III p. 
od 11 — 13-tej. 2093

HUMOR.
S P R Y T N Y  J A N E K .

NAUCZyClEL: Ile j :st trzy razy cztery?
UCZEŃ; Dwanaście.
NAUCZYCIEL: Dobrze, Janku. Za to 

dostaniesz dwanaście orzeszków.
JANEK (cichutko do kolegi) Gdybym 

to był wiedział! Bjlbym powiedział dwa­
dzieścia.

*

M l A  b R A C J Ę .
MALARZ: W ogóle nie możesz nic po­

wiedzieć czy obraz dobry lub kiepski., bo sam 
nie malujesz.

PRZYJACIEL: Mój drogi! Potrafię
doskonale odróżnić śmierdzące jajo od świe­
żego, choć sam jaj nie składam.

K a l e ż y t o ś ć  p o r l t o w ą  o p ł a c o n o  r y c ^ a l i e m .  Wydawca „Wiek Nowy", Spółka wydawnicza.
Drukiem Spółki druk. „Prasa", ul. Sokoła 4.


